OPŁACONA RY 


= 


mgr 


CA 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOÓW,/ 
CZAŁTEM 


| 


"| y 
| Prenumerata miasięcz1 v 
| Bez odnoszenia „.-.. 8'40 
| Zodnoszaniem „..... 3:60 


f) n 
| Z przesyłka pocz. . .. 4°20 p 
| Za eranica ...... Ne = "" 
| Cena 


Adres Redakaji: 
' ul. Jagiellońska W 10, ; 
| Telefon 41, Międzymiast. 1472. | 
| Adres Administracil: I 
| ul. 


aen 19 groszy | 


Jarieliońska L. 10. | 


Tatatan 911 


Brożęzaa jako centedine ZAŚGARISA 


wychodzi codziennie o godzinie 3 Bo południu 


ie obecnego 


prZecheni ekonomicznego 


Kraków, 26 czerwca. 

(SI. M.) Jesteśmy w pełni — jak cheą je- 
dni — na progu, — jak mówią drudzy — prze- 
silonia ekonomicznego, towarzyszącego sanacji 
gospodarczej. która stanowi uzupełnienie sa- 
nacji walutowo-skarbowej. Objawów tego prze- 
silenia jest szereg: stagnacja w przemyśle, za- 
stój w handlu. brak gotówki, drożyzna kredy- 
tu, widoczne zbiednienie wsi, widoczne zubo- 
żenie miasta. Leez wszystkie te objawy są tak 
trudne do wytrzymania, podwójnie dotkliwe, 
wskutek jednej generaluej przyczyny, której 
na imię — drożyzna. Drożyzna nasza, polska, 
jest zupełnie wyjątkowa, większa, niż „powo- 
jenna“ drożyzna w innych krajach europej- 
skich. Gdy na zachodzie Europy ceny w stosun- 
ku do przedwojennych wzrosly o 20—40 proc., 
u nas wzrost ten wynosi 60—70 proc., a w nie- 
których wypadkach i do 100 proc. Jest to 
brzemię trudne do zniesienia wogóle, podwój- 
nie trudne podczas przesilenia gospodarczego. 
Jeżeli się zaś bliżej przyjrzymy tej naszej dro- 
żyźnie i jej specjalnym źródlom — to prze- 
konamy się, że drożyzna ta nietylko zaostrza 
przesilenie, lecz jest także jedną z zasadniczych 
przyczyn, które przesilenie 5 
słowem drożyzna jest centralną kwestją na- 
szego przesilenia. od której należytego rozwią- 
zania zależy także rozwiązanie i taki lub inny 
przebieg przesilenia. S a, 

Gdy czytamy lub słuchamy ennnejacyj na 
temat przesilenia. wychodzących czy to z tzw. 
„sfer gospodarczych”, czy ze strony urzedowo- 
ministerjalnej — spostrzegamy wkrótce, że do- 
minuje w nich jedna nuta: nie możemy wy- 
(trzymać z nikim konkureneji, bo produkuje- 
my za drogo. Dlaczego? Jedni mówią: place 
robotnicze są za wysokie, wydajność pracy za 
mala. Drudzy: dochody fabrykantów, pensje 
dyrekcyj, tantjemy rad nadzorczych są za Wwy- 
sokie, kalkulacja przedsiehiorstw nienmiejęt- 
na, organizacja produkcji i poziom kierow ni- 
ctwa zle. Jedni i drudzy mają słuszność. Alo 
gdzie,jest „przyczyna przyczyn“, która te 
wszystkie braki, i przed wojną u nas istniejące, 
czyni podwójnie szkadliwemi? 

Przyjrzyjmy się kilku faktom. Mąka kosztu- 
je u nas teraz 25 groszy kilo, gdy przed wojną 
kosztowała 16: chleb wykazuje taką samą róż- 
nice. Ziemiaki 10 złotych za 100 kig., gdy 
przed wojną 5. Cukier kosztuje jeden złoty, 
gdy kosztował przed wojną 25 groszy. W 
Kongresówce, gdzie obecnie ceny są takie sa- 
me jak w Małopolsce, różnice są jeszcze bar- 
dziej rażące, ponieważ przed wojną ceny żyw- 
ności były tam niższe. Wziąwszy to pod uwa- 
gę, odpowiedzmy sobie teraz sami: czy płaca 
robotnicze mogą być niższe, lub takie, jak 
przed wojną — gdy ceny takich podstawowych 
środków żywności, jak mąka, chleb, ziemnia- 
ki, mięso, cukier są o 50 do 100 proc. wyższe, 
niż przed wojną? l 

Ale weżmy teraz druga stronę medalu. Zbo- 
że, sprzedawane bezpośrednio przez producen- 
ta-rolnika, żyto ezy pszenica, ma teraz cenę 
zupełnie przedwojenną, a nawet niższą. Tosamo 
trzeba powiedzieć o bydle i nierogaciźnia, ce- 
na miesą z których jest jednak dla konsumenta 
dwa razy wyższa od przedwojennej. Te 50— 
160 proc. zabierają „pośrednicy“ — handlarze 
i rzeźnicy, co ma rówież miejsce przy zbożu i 
mące — gdzie młynarze i piekarze zabierają 
niesłychaną nadwyżkę nad cenę zboża. 

Teraz weźmy dalsze fakta. Metr najlich- 
szego płótna bawełnianego kosztuje teraz 1 
złoty, gdy przed wojną można je było mieć w 
Małopolsce za 30—40 groszy. To samo z in- 
nemi tkaninami, prawie to samo z obuwiem, 
to samo z narzedziami rolniczemi — wogóle 
ze wszystkiemi towarami przemysłowemi. Na 
ich dwukrotnie i trzykrotnie wyższą obecnie 
niż przed wojną cenę składają się i wyższe 
place robotników (zmuszonych kupować droż- 
szą mąkę, chleb i ziemniaki, mięso i cukier) i 
nadmierne zyski fabrykantów, oraz  „kiero- 
wnicze* pensje i tantjemy. droga bo nienmie- 
jętna organizacja produkcji. Ale nie o to tu 
teraz chodzi. Pytanie główne, które nas ohet- 
nie przedewszystkiem interesuje, jest: czy Sze- 
roka masa wieśniaków rolników, która jest, a 
przynajmniej powiana być, najważniejszym 
konsumontem wytworów krajowego przemy. 
słu. może je kupować po dwa i trzykrotnie 
wyższej cenie, jeżeli sama sprzedaje swoje pro- 
lukty rolne po cenie przedwojennej? 

Oczywiście, że nie. Nie kupuje ich na razie 
prawie wcale (stagnacja)+ zmuszona brakiem, 
dędzie ich kupować znacznie, dwa razy mniej, 
niż przedtem. Wyłania się tu więc znowu pier- 
*szorzednoj wagi dla naszego przemysłu l 


problem zdobycia rynku 
wewnetrznego 


oblem bardzo zasadniczy zwłaszcza na o0- 
tres bliższy, gdyż ekspanzja nasza przemys?ło- 
va na rynek zagraniczny jest możliwa do- 
Hero po udoskonaleniu i potanieniu przez nas 


|. 


wywołały — że] 


produkcji. Ten rynek wewnętrtzny ma malą 
siłe kupna. należy ją wiec podnieść. 

Najłatwiejsze i — najpłytsze rozwiązanie 
nasuwają już z pewnych stron, mianowicie: 
podniesienie cen produktów rolnych przez nie- 
ograniczony ich wywóz za granicę. Takie je- 
dnak „rozwiązanie kryje w sobie cały szereg 
nicuniknionych niebezpieczeństw. 

Po pierwsze, podniesie ono u nas ceny środ- 
ków żywności. i tak już za wysokie — gdyż 
przyczyna drożyzny kryje się u nas nie w tem, 
że rolnik za dużo bierze. lecz w tem, że po- 
średnicy za wiele zarabiają. Gdy ilość Środ- 
ków żywności przez wywóz za granicę pro- 
duktów rolnych zmniejszy się na rynku krajo- 
wym, a zarobki lichwiarskie pośredników po- 
zostana te same — ceny ich jeszcze pójdą w 
góre, wraz z niemi muszą się podnieść place 
robotnicze, a więc wzrosnać także ceny towa- 
rów przemysłowych. Jeżeli więc nawet rolni- 
cy. tylko doraźnie zdobędą przez wywóz tro- 
chę więcej pieniędzy — to siła icl nabywcza 
na rynku przemysłowym, jako konsumentów, 
na ilość wcale się nie zwiększy: więcej plenig- 
dzv. droższe towary... : 

Ale to tylka jedna konsekwencja. Draga 
kryje w sobie niebczpieczeństwo dla państwa — 
dla jego skarbu. dla jego budżetu, dla jego 
waluty. Jest rzeczą każdemu znaną, że lwią 
cześć naszego budżetu pochłaniają wydatki 
„personalne“: pensje urzedników, utrzymanie 
armji, place frnkejonarjuszów w przedsiębior- 
stwach gospoddarczych państwa. jak koleje itd 
Jeśli ceny żywności i innych artykulów wzrosną, 
wydatki te „personalne“ państwa muszą być 
większe. Wobec tego bedzie musiało ono żądać 
wiekszych cen za swoje świadezenia, jak np. 
przewóz kolejami. Z drugie! — naruszyć z ta- 
kim trudem osiągniętą równowagę budżetową, 
a w kobsekneneji chyba rozpocząć dewalua- 
cje złotego... 

Konsekwencje dalsze. Nie da się zaprzeczyć, 
że pomimo obecnego „hankructwa naszej go- 
spodarki prewatnej. ma ona z niedawnych do- 
brych czasów” inflacji i dewalnacyjnvych kre- 
dytów państwowych, duże, choć nie dajace się 
na razie zrealizować, zapasy towarów. Bardzo 
skromną cząstkę tych „zapasów“ naszych sta- 
nowią produkty rolne i środki żywności. Lwią 
bowiem ich część porobił przemysł: fabrykanci 
sami się użalają, że magazyny ich są przepeł: 
nione towarami. których nikt nie kupuje. W 
każdym razie. ów zapas (mniejszy) towarów w 
środkach żywności i (większy) w artykulach 
przemysłowych stanowią razem obecnie nasz 
narodowy „.oszczędzony kapital“ (choć nie w 
formie płynnego pieniądza), który musimy zre- 
alizować, aby uzyskać gotówkę i ziagodzić 
przesilenie. Zachodzi pytanie — eo ,.sprzo- 
dać"? Czy tę towary (żywność), których ma- 
my „oszczęzdzone* mniej — może zamalo na- 
wot na własna potrzebę — czy te, których ma- 
my więcej? Nie mówimy tu już o tem, że 
wogóle dwa razy ryzykowniej zawsze jest 
sprzedawać towary przemysłowe, których wa- 
żną część ceny stanowi włożona w nie praca — 
niż surowe produkty rolnicze. Ai to trzeba 
przypomnieć, że powiększyć produkcji rolni- 
czej, zależnej od warunków  przyrodzonych, 
z roku na rok nie można — podezas gdy prze- 
robić bądź sprowadzone z zagranicy, bądź nie- 
wyzyskane dotąd krajowe surowce na produ- 
kty przemysłowe, zawsze można nawet w dwu- 


krotnej ilości. 
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Teraz wracamy do naszego problemu — dros 
Żyzny. Widzimy już. że w razie zastosowania 
blędneco posunięcia: polityki wywozn% — 
wzrośnie ona jeszcze, zaostrzając przesilenie, 
którego jest jedną z glównvch przyczyn I 
składników. Widzimy dalej. że ze zwalczeniem 
jej związany jest problem zdobycia rynku we- 
wnętrznego przez nasz przemysł, które to zdo- 
bycia stanowi zasadnicze wyjście z przesilenia 
gospodarczego. Widzimy wreszcie, że zwal- 
czenie drożrzny środków żywności — to kwe- 
stja usuniecia lichwy pośrednietwą. zarówno 
drogą akcji represyjnej karnej państwowej z 
udzialem czynników obywatelskich, jak drogą 
najszerszego rozwoju akcji  kooperatywnej 
szerokich rzesz konsumentów. 

Co do drożyzny artykułów przemysłowych, 
to jost ona bardziej skomplikowana. Część jej 
usunie zniżka cen środków żywności, jako u- 
możliwiająca zmniejszenie kosztów robocizny 
Przez zmniejszenie plae roboczych. Druga część 
I tutaj musi odpaść droga zmniejszenia ko- 
sztów pośrednictwa handlowego — np. przez 
nawiązanie bezpośrednich stosunków pomiędzy 
wielkimi producentami przemysłowymi a kon- 
sumentami. zrzeszonymi w kooperatywy. Z 
trzecią częścią skladników tej drożyzny hędzie 
sprawa najtrudniejsza. Stanowią ja, jak wia- 
domo, i niższość produkcji i kosztowność ad- 
ministracji przedsiębiorstw =i _„przyzwyczaje- 
nie* (pozostałe fabrykantom z Kongresówki z 
czasów rosvi.kich) do wielkich zysków i orál- 


wszystkich tylko pod wpływem  nieodpartej 
konieczności. Ta konieczność. właściwie już 
przyszła — ale wielki przemysł uparcie nie 
chce jej widzieć i próbuje odroczyć na różne 
sposoby. Tymczasem zadaniem rozumnych, de- 
cydujących czynników jest raczej konieezność 
te przyśpieszyć — w interesie zarówno pań- 
stwa jak ogóln i skrócenia przesilonia. Za taki 
środek przyśpiesza jący uważamy tu projekto- 
wane zniżenie ceł wywozowych na artykuly 
przemysiowe. Wprowadzi ono do naszego ży- 
cia gospodarczo-przemysłowego tak uzdrawia- 
jacy i potrzebny ma także z innveh względów 
pierwiastek konkurencji. Niech się te przepeł- 
nione magazyny Wreszcie opróżnią, choćby i za 
niższe ceny — trzeba wszakże pamiętać o tem, 
że owe zapasy to przeważnie — jeżeli weżmie- 
my pod uwagę dłuższy okres czasu, a nia 0- 
stainie parę miesięcy — czysty zarobek da- 
nych przedsiębiorstw, który można i należy w 
cięższym okresie wyciągnąć ze szkatuły i wy- 
dać, a nie czekać na ratunck np. od państwa. 
Tutaj każda otrzymana cena, choćby o 50 proc. 
niższa od obecnych (niesłychanie wygórowa- 
nych) cen rynkowych, jeżeli się przy niej u- 
piynni zapasy, — jest lepszą, niż przeciąganie 
przesilenia. 


zny, czyli zniżka cen we wszystkich rodzajach 
towarów, tak jak to była dwa i trzy lata temu 
w Czechach, będzie u nas początkiem przezwy- 
ciężenia przesilenia. Czesi mieli je też, gdy u- 
mocnili swoją walutę ale tam ten akejo- 
mat, że drożyzna jest centralnem zagadnie- 
niem kryzysu gospodarczego, zrozumiano ad- 
razu -— i do zwalczenia jej zabrali sie zgod- 
nym wysiłkiem i rząd i społeczeństwo, ze sfe- 
rami gospodarczemi i kupieckiemi na czele, i 
kosztem wspólnych - ofiar przezwycicżono. U 
nas zaś wciąż jeszcze każdy szarpie do siebie. 
każda warstwa usiłuje z resztek  intiacyjnej 
drożyzny wyciągnąć jeszcze dla sicbie jakieś 
resztki zysków — nie bacząc, że tem i ogółowi 
i sobie na dłuższą metę szkodzi. 


Ea 

Na zakończenie jeszcze jedna nwaga: dro- 
Żyzna jest także jedną z przyczyn „braku go- 
tówki*, Wszak brak ten polega na dyspropor- 
cji pomiędzy ilością obiecającego pieniadza a 
ilością towarn, który trzeba za niego kupić. — 
Jeżeli ceny towarów spadną. pieniędzr auto- 
matycznie „przybędzie, bo każdorazowo bę- 
dzie ich potrzeba mniej na towary: spadek cen 
towarów o 15 „powiększy“ ilość pieniedzy w 
cbiegu o 50 proc. | 4 
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Rusini przecio unioersyteto0i ruskiemu 0 Krikowie 


Kraków, 26 czerwca. 

Wiadomość, jakoby rząd miał zamiar powo 

lać do życia uniwersytet ukraiński w Krako- 
wie, wywołała w prasie ruskiej burzę. 

Najostrzejsze stanowisko zajęło „Diło*, pi- 

SZĄC: 
„Daremne wysiłki. Ukraiński naród nie 
pozwoli kpić z siebie... nieda internować 


swej młodzieży na ohczyźnie... Lwów jest 
sercem zachodniej Ukrainy... Bez ukr. u- 
niwersytetu w Krakowie ukr. naród obej- 
dzie się. Znajdzie środki i sposobr”. 
Artykul kończy się słowami: „Do Krakowa 
nie pójdzie ani jeden student“, 
Jak widzimy, stanowisko nieprzejednane... 
(ALA) 


komnromikici nacionilistów niemieckich © Gdnńsku 


Senszcyine wyniki śledztwa w sprawie Towarzystwa ubezp'eczeniowego „Danzig” 


Gdańsk, 26 czerwca (AW). Śledztwo sejmo- 
we w sprawie nadużyć, dokonanych przez se- 
natorów  nacjonalistycznych w towarzystwie 
ubczpieczeniowem „Danzig“ (Patrz wczorajszą 
korespondencję z Gdańska. „N. Ref"), przy- 
biera coraz bardziej sensacyjny i kompromitu- 
jacy nacjonalistów charakter. Wczoraj zc- 
znawał joden z dyrektorów towarzystwa ..Dan- 
zic Pelsker. Z zeznań jego wynika. iż w oba- 
wie, aby majątek towarzystwa nie został pod- 
dany kontroli polskiej. wobec alternatywy 
przekazania majątku wolnemu miastu, albo 
przeksztalcenia towarzystwa Samorządowego 
na akcyjne, wybrano to drugie. Na skutek je- 
dnak konszachtów z jednem z towarzystw 
hamburskieh, mianowicie tak zw. koncernem 
Mutzenburgera dwie trzecie majątku towarzy- 
stwa przeszło na rzecz tego koncernu prawie 
zadarmo, 

Z zeznań Peiskera wynika. że umowe zawar- 
tą z koncernem hamburskim , rzeczoznawcy 
prawnicy uznali za sprzeciwiającą się zwycza- 


jom handiowym i moralności. Mimo ujemnej 
oceny zawartej umowy przez rzeczoznawców 
senator Rette stale odrzucał wszelkie skargi 
członków zarządu w sprawie nieuczciwych 
praktyk koncernu hamhurskiego. | 

Według zeznań Peiskcra, należało raczej u- 
czynić darowiznę z akcyj na rzecz wolnego 
miasta, niż pozwolić na oszukańczy wyzysk 
firmy hamburskiej. Jak się okazuje, 100.000 
dolarów. jakie miało towarzystwo hamburskie 
wypłacić towarzystwu „Die Danzie* tytulem 
powiekszenia kapitału zakładowego, nie zo- 
staly wpłacone w gotówce. locz w postaci eg- 
zotycznych papierów  południowo-amerykań- 
skich o nieustalonym kursie. Wszystkie to ma 
chinacje działy się za wiedzą senatora Kette- 
go. Jutro komisja sejmowa przesłuchiwać bę- 
dzie prezydenta senatu Sahma. poczem nastąpi 
konfrontacja Jewclowskiego, Kettego i obes- 
„nego dyrektora towarzystwa „Die Danzią*, 
i Twistela. 
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Bestiałskie oekałeczenie Matteniit(' ego 


Okrwawiene nożyce — Filinelli mdleje 


na widok „trofeów“, oxazanych przez 


i Buminiego — Twięzienie piątego mordercy — BDymisia ministrów 


Wiedeń, 26 czerwca (PAT) „Neue Freie 
Presse“ donosi z Rzymu: ,.Popolo* podaje no- 
wą worsję o sposobie, w jaki dokonano mar- 
derstwa na sobie Matteotiego. Mianowicie w 
policji rzymskiej zjawił się pewien eztowiek, 
który zeznał, że w dzień po morderstwie roz- 
mawiał w restauracji z jednym z morderców, 
Morderca ów powiedział: świadkowi. że Matte- 
cti został w straszny sposób okaleczony. ..Po- 
polo“ wierzy w to, że zeznanie to jest praw- 
dziwe i przypomina, że w automobilu znalezio- 
no pokrwawione nożyczki oraz, że kiedy u 
Filipellego zjawił się Dumini, aby go zawiado- 
mié o wyniku zamachu, ten omdlał, prawdo- 


rusa Mowa 


podobnie zobaczywszy okazane mu przez Du- 
miniego trofea. Dziennik zauważa wreszcie, że 
spalenie zwłok Matteotiego miało na celu za- 
tarcie śladów okałeczenia, W Medjolanie zo- 
stał uwięziony piąty tczestnik zamordowania 
Matteotiego, Giuseppe Viola. Znaleziono przy 
nim listy, pisane do redakcji dzienników. w 
którvch zapewnia, że nie jest winien zbrodni. 

„Giornale d'Italia twierdzi, że z wyjątkiem 


,nowo mianowanego ministra spraw wewnętrz- 


nych Federzoniego, ministra wojny, marynar- 
ki i skarbu, wszyscy inni ministrowie gabinetu 
Mussoliniego ustąpią i będą zastąpieni przez 


innych ludzi. 
T E ieg 


Musse 


„Rząd chce skierować faszyzm na droge legalna, oczyścić partię, milicję wcielić 
do zrmii — ale nie oddać wladzy" 


Rzym. 26 czerwca (PAT). Na zebranin de- 


|nie w senacie wyjaśniło już sytuaeję. przyczem 


putowanych, wchodzących w skład większości powtórzył, że rząd pozostanie na swojem sta- 
parlamentarnej. Mussolini wygłosił przemówie-|nowisku, gdyż dymisja jego wydawałaby się 


nie, w którem po przypomnieniu działalności 
władz, skierowanej ku wymierzeniu sprawie- 
dliwości na wszystkich wspólnikach zbrodni, 
dokonanej na dep. Matteotim, zapowiedział po- 
nownie, że akcja rządu jest skierowana bez- 
względnie ku ustaleniu całkowitej odpowie- 
dzialności za zbrodnię i ukaraniu wszystkich 
winnych. 

Po podkreśleniu osobistej swojej inicjatywy 
we wszystkich wydanych zarządzeniach. bez 
nacisku z jakiejkolwiek strony, premjer dodat, 
iż należy wreszcie zakończyć ze wszystkiemi 
śmiesznemi plotkami. 

Zwracając się do opinji publicznej, Mussoli- 
ni aświadazył. ża iasa wczorajsze przemówie- 


narzucona przez deputowanych Labour Party, 
którzy zbierają się w Izbie Gmin. pragneliby 
po raz pierwszy w historji mieszać się do spraw 
wewnętrznych innego państwa. i 

Premjer poruszył dalej sprawę milicji naro- 
dowej i podkreślił, iż nie należy marzyć o jej 
rozwiązaniu, lecz zapewnił, że zostanie w nie- 
dalekiej przyszłości przejęta w ramy regular- 
nei siły zhrojnej państwa. 

Omawiając następnie zarzuty opozycji, do- 
tyvczące milicji narodowej i żądanie rozwiązania 
izby i nowych wyborów, Mussolini oświadczył. 


że należy po prostu lecz enepgicznie dać oGpo- | 


wiedź. 


W sprawie programu na przyszłość Mussoli-| czerwca 1024 nad preliminarzem bud: 
a - - ŻW zd m w a 
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nie normalnej dzialalności parlamentu, niewy: 
dawanie żadnych dekretów z moca ustaw. gdvż 
w przeciwnym wypadku Izba nie miałaby nic 
do roboty. 

„Mussolini podnosi następnie drażliwość obec- 
nej sytuacji, powstałej wskutek abstynencji: 
grup opozycyjnych. Oświadcza. że jeżeli ab- 
stynencja ta będzie trwała dłużej. to zagadnie- 
nie to przedstawi się wzelędnie poważnie, gdvż 
należy zdać sobie sprawe. że parlament może 
funkcjonować, owieraiąc się na większości, mt 
zwracajac uwagi na stanowisko mniejszości 
Jest bowiem faktem, że większość nie możę 
ulegać szantażowi ze strony. mniejszości. co dc 
której okazuje sie wyraźnie. jak każda opozy 
cja pragnie wkońcu siegnać po władze. 

Opozycia nie zajmuje sie juz nawet morder 
stwem  Matteotiego i zmianami w rząd” gy 
dąży jedynie do władzy, Mussolini oświad yw 
że jest zdecydowany wystąpić z całą 77”, now 
ezością przeciw usiłowaniom, dążący ' -% znie 
sienia texo wszystkiego. czego fas™ m w wie 
kim wysiiku dokonał. Jeżeli zaś i nie opozy 
cja zda sobie sprawę ze swojej „powiedzial 
ności i zajmie miejsce jej nale_vte,  wóweza! 
kryzys bedzie można uważa* za zażegnany 
gdyż opozycja. w jakiejkolwiek hądź formis 
może być bardzo użyteczna. gdvż zwraca mn 
wagę na niektóre fakta, krytykuje i kontrol 
je. „- 

Mussolini powtarza raz jeszcze, że rząd go- 
tów jest przywrócić zwyczajną działalność rar: 
lamentu, skierować faszyzm na drogę legalną. 
oczyścić partię z elementów niepożadanych i 
prowadzić politykę noijednania narodów. któ- 
re zapominają o przeszłości. Nie należy jednak 
od rządu domagać sio zrzeczenia się zasad, 
który*h obrona za wszelką cenę jest jego świę- 
tym obowiązkiem. i 

Burza oklasków pokrywa przemówienie Mus- 


„soliniegoa Wszyscy posłowie wstają. Nastepnie 


sekretarz komitetu większości stawia wniosek. 
stwierdzający calkowite zaufanie i oddanie 
(Ma kierownika rządu. Wniosek został przyjety 
przez aklamację. Wśród ciągłych . owacyj 
wszystkich deputowanych wiekszości, liczne. 
tłumy odprowadzily Mussoliniego do palacu 
Chigi, przed którym odbywały się dalsze burz- 
lhre manifestacje. 


A Seimu 


Sprawa p. Stańczyka — Głosowanie nad 
budżetem min. spraw wewnętrznych 
i min. skarbu 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu (którego 
początkowy przebieg podaliśmy już w nume- 
rze wczorajszym). przemawiał po p. Marku posa 
Bittner (Ch. D.), który ostro polemizował z pos. 
Markiem. równie jak pos. Seyda. 

Pos. Hartglas żalił sie, że żydzi nie sa przyj- 
mowani do sądów i oświadczył, że Koło żydow- 
skie bedzie głosować za votum nieufności dla 
min. sprawiedliwości, 

Na ostatek zabrał głos min. Wyganowski, 
oświadczając pomiędzy innemi: 

Mogę już teraz oświadczyć. że akt oskarże- 
nia posła Siańczyka jest zgodny z procedurą 
austriacką. Pos. Stańczyk nie skorzvstał z 
prawa odwołania się do wyższej instancji, wo- 
hee czego cały przewód sądowy musi sie odbyć 
na podstawie aktu oskarżenia. Zresztą p. 
Stańczykowi przysługuje prawo wniesienia za- 
rzutu niesluszności postawienia kwestji. 

Przystapiono do głosowania nad budżetem 
min. spraw wewnętrznych. Wniosek pos. Po- 
piela (X. T. RA. ażeby zmniejszyć uposażenie 
policji o 160 złotych. przyjęto 157 głosami prze- 
ciw 156. (Brawa na lewicy — okrzyki prote- 
stów na prawicy), 

Dalej nrzyjeto wniosek pos. Chądzyńskiego 
N. P. R.) w sprawie powiększenia o 150.000 
złotych na wydawnictwa głównego urzędu sta- 
tystycznego. Z tymi zmianami przyjęto wresz- 
cie cały budżet min. spraw wewnętrznych. 

Następnie uchwalono budżet ministerstwa 
skarbu z poprawką pos. Paczka (PPS). ażeby w 
dziale dochodów pozycję podatkową od cukru 
zmniejszyć z 45% na 20 miljcnów. 

Po uchwaleniu kilku poprawek do budżetu 
min. sprawiedliwości, przerwano dyskusję. — 
Dzisiaj dalsza dyskusja. 


Dymisja ministra soraw Wesnątcz- 
nych nienrzyjęti 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 26 czerwca. W wyniku wczsraj- 
szeg) glosowania nad preliminarzem budżetu 
ministerstwa spraw wewnetrznych, min. Hue- 
bner złożył na ręce prezesa Rady ministrów 
prośbe o dymisję. W sprawie tej premjer Grab- 
ski odbył konferencję z prezydentem Rzeczy- 
pospolitej, poczem wystosował do p. Huebnera 
nastepujące pismo: 

Wobee złożenia przez pana ministra na mo- 
je ręce prośby o zwolnienie ze stanowiska mi- 
nistra spraw wewnętrznych, mam zaszezyt za: 
wiadomić, że po zasieeniecin informacyj o cha: 
raktarze głosowania w Sejmie w dniu 25-go 


Nr. 144, 


NOWA REFORMA 


ministerstwa spraw wewnętrznych nad dzia- 
łem polieji państwowej, oraz po porozumieniu 
się z prezydentem Rzeczypospolitej, nie uznaję 
za możliwe przedstawić prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej wniosku o zwolnienie pana ze sta- 
nowiska ministra spraw wewnętrznych. 


POS. LIEBERMANN MOŻE WYSTĘPOWAĆ 
JAKO OBROŃCA W PROCESIE KRAKOW- 
SKIM. 

Warszawa, 26 czerwca (PAT). Sejmowa ko- 
misja regulaminowa i nietykalności poselskiej 
wydała opinjię w sprawie udziału ezlonków 
nadzwyczajnej komisji sejmowej w obronie są- 
dowej. Komisja na wniosek dra Schreibera o- 
rzekła, że posłowie oficjalnie mogą być obroń- 
cami sądowymi. Sprawa, jak wiadomo, wyni- 
kła w związku z udzialem pos. Liebermanna w 
procesie krakowskim. Ponadto odmówiono wy- 
dania sądom posłów Siecińskiego, Dziducha i 

konia. 


Procesie krakowskie 
w ożzresie Bożego Ciała 


Procesje odbywające się codziennie przez calą 
oktawę Rażego Ciala a zakończone konikiem 
zwierzynieekim, są charakierystyczną cecha sta- 
rodawnego Krakowa, o czem obraz Lipińsk=g6 
„Wyjście procesji z kościoła N. P. Marii duje 
słabe tylko wyobrażenie. Cały G.morgowy rynek 
krakowski wypełniają bractwa z krzyżami, cho- 
rągwiami, feretronami, dziatwa niosąca różne g0- 
dła, kwiaty, tłumy fobeżnych ze świecami, pre- 
wodyrami, mnóstwem duchowieństwa i zakonni- 
kami, muzykami, dzwonkami itp. 

Przeł paru dziesiątkami lat byli jeszcze dobs- 
sze braccy z olbrzymicmi kotłami na pasach, któ- 
rzy z całych sił walili w bębny jak na larum, aż 
gołębie z wieży marjackiej podrywały się do iv- 
tu. 

Do osebliwszyci rzeczy należą potężne parad- 
ne miecze rzeźnickie, dźwigane na ramionach, 
buzdygany cehowe i laski, stroje kurkowe i uni- 
wersyteckie. 

Z bractw najciekawsze jest Męki Pańskiej, czyli 
tw, Franciszka w powłóczystych czarnych szatach, 
z kapturami, zapuszczonemi na twarz w kształcie 
maski, z pod której tylka widać oczy. Na plecach 
zaś obraz z scunę męki Pańskiej, w ręku świeca 
lub kostur z trupią głowa. Miało to bractwo przy- 
wilej- wyproszenia w wielki piątek jednego ska- 
zańca od Śmierci, a w gronie braci liezyło takich 
dygnitarzy, jak biskupi: Szyszkowski, Zadzik, 
Grembieki, król Jan Kazimierz. Po uwolnieniu, któ- 
re odbywało się z wielką pempą i ucztą na ratu 
szu, bractw» ubierało uwolnionych mężczyzn w 
swe kapy. a kobietom osłaniano głowy rańtuczem, 
ti zaś, którzy byli na śmierć skazani, nieśli tru- 
pie głowy — po nabożeństwie i błogosławieństwie 
w kościele, wracaji do domu. W r. 1656 szws-izki 
zenerał Wirtz uwolnił 5 mężczyzn i 2 kobisiy na 
prośbę tego bractwa, 

W przeciwieństwie do tego czarnego bractwa, 
oractwo przy koście'e św. Marka, występuje w 
bieli, który w innych krajach jest równiez wyra- 
zem żałoby. 

Niektóre bractwa np. św. Anny (w zielonych pe: 
lerynach z białemi lierami S. S. A.) obsłngiwane 
jest przy noszeniu feretronów przez mieszczki, 
mające na głowach biale haftowane czepie „z 
chorągiewką”, czyli spauającemi pochyło końcami 
lużej kwadratowej chustki, złożonej na 2 wójką- 
ty i dwukrotnie przewariętej. Chustki taki” były 
bardzo drogie a hafciarki czasem kilka lat.fracu- 
wały nad deseniem. Do stroju tego należy koszula 
„ krezą haftowaną, Lufiastemi rękawami, zakoń- 
żzonemi w garści wąskiemi haftowanemi munsze- 
pod oraz zielcny gorset. i 

Najwyższy czas, ażeby procesje krakowskie uzy- 
skały gruntowny opis z kolorowemi rycinaini, to 
już dziś daje się odczuwać potrochu brak na Gb- 
sługę tradycyjnych aparatów, a ząb czasu co teku 
niszczy Coraz bardziej chorągwie. Jak zaś było 
za dawnych czasów, może poświadczyć notatka, 
wyjęta z „Dziejów Krakowa“ syndyka KI. Pakow- 
skiego: 

„Boże Ciało należy do najwystawniejszych uro- 
czystości. Weześnie już polecano zamiecenie i upo- 
rządkowanie ulie i rynku, ratusz ubierano gałęzia- 
mi dętowemi. Jeżeli król bawił w Krakowie, w 
oczywiście jemu i jego dworowi służyło pierwsze 
miejsce. Mieszczanie występowali zbrojno z mu- 
zyką. cechy z chorągwiami i kongregacja kupie- 
cka, prowadząca dlugie spory 0 pierwszeństwo 
miejsca z cechami. Z wieży ratuszowej przygry- 
wała druga muzyka procesji, złożonej z wiezli- 
czonaj ilości księży, bractw w rozmaitych ubiorach, 


dej parafji jeden z bractwa dźwigał kocioł mie-| Krakowie jakaś władza kontrolna, a jeśli jest, 
dziany na piecach, w który bito palkami, wywo- | niechże weźmie nareszcie w obronę nękanych kon- 
łując gkiehy grzmot, wiórujący hukowi strzelb. sumentów. 

W r. 1592 dnia 28 maja w Boże Cłało król (Zyg-| TAŁSZYWE BANKNOTY 10-MILJONOWE. — 
munt III) chodził za procesją z wielkością senato- są > 10 nb. miesiąca pojawiły się w obiegu biiety 
rów i innych panów ckoło rynku. Gdzie i piechota mil. mk., pochodzące z makulatury skradzicrej 
królewska z knoty zapałonemi, których było 400, 
po stronach procesji szła. Drabanci królewscy tak- 
że po bokach z halabardami. Nad Sakramentem 
miesi „velum“ osohy zaenc, pierwszy Pretwic, 
drugi Krnieepolski, starosta wieluński, trzeci Ja- 


makulatura ta nie była numerowana, fałszerze za- 
opatruja banknoty numeracją wykonaną „ręcznie 
lub za pomoca numeratora automatycznego, czy 
stempla. kauczukowego. Cyfry numeracji. zarów- 
no kształtem, jak i kolorem zasadniczo różnią się 
złowiecki, starosta śniatyński, czwarty Czarnkow- | 01 numeracji na banknotach autentycznych. Nume- 
ski, starosta pyzdrzki. A Sakrament niósł areybi- rację dorobiono kolorem ciemno-szarym, lub bru- 
skup lwowski Salikowski. Muzyki Wszędzie bpib pano zielonym; względnie brudno-gramatowym, pol- 
dosyć. Nie chodziła natenczas królowa stara (An- 
na Jagiellonka). ani arcyksiężna (Anna austrja- 
tka) z matką. ale z zamku wszystkiemu nabożeń- 
stwu się przypatrowały. A (gdy mijąła procesja 
kościół Panny Marji w Rynku, trębacz Stanisla- 
wa Stadnickiego (zwanego „Djabłem łańcuckim'') 


czas gdy numeracja na banknotach autentycznych 
jest koloru niebieskiego. 

(s) WIELKA KRADZIEŻ, Janowi Ślnsarzowi, 
wożnomu Ziemskiej Spółki Handlowej w Kraho- 
wie skradziono wezoraj z kieszeni portfel z kwotą 
400 zł. i legitymację przy płaceniu palatku cbro- 
towoega w gmashu województwa. 


feretronów, chorągwi i tłumów; w orszaku każ-| woli nasuwa się pytanie, czy wogóle istnieje 


wlazł na sam wierzch wieży kościoła tegoż i sta- 
nął na gałee-nedle powietrznika, a ująwszy go 
jedną ręką, trahił głosem przyjemnym ową pieśń: 
„Jesu dulcis memoria". Tamże stał tak długo, trą- 


by rp. Wiśniowskich slnżąca Zofja N. 


(3) „MILA“ SŁUŻĄCA. Przyjęta świrżo dn służ- 


w państwowych zakładach graficznych. Ponieważ 


w nocy 


umkneła w niewiadomym kiermku. 


bias rozmaite pieśni procesji służące, aż w samj SKIEGO. Bolesław Kasarewiez. lat 11, zamie- 
zamek już wchodzili. Zatem okrążywszy się kilka: | szkały przy ul. Katwaryjskiej 89 w Fodqórzn wy- 


kroć tańcem koło drąga żelaznaro, na którym ! dalit się z domu rodzicielskiego przed trema dnia- 


powietrzmik wisi, a przytrębując sobie, tuż dopioro | mi i dotychczas nie powrócił. 
zla. 


O podocnym wypadku doniósł p. Fenig, za- 
micszkaly przy ul. 
nęła 10-letnia córka. 

(3) KRADZIEŻ DOLAROWA W POCIĄGU. Ja- 
kiš nieznany sprawca skradł w pociągu na prze- 
strzeni Mysłowice— Kraków  Ilonoracie  Strusiń- 
skiej, zamieszkałej w Lipniku koło Garlic 1507 Jo- 


SZR TOCYNK W APA ka 


Józefińskiej 88, kióremn zgi- 


KRONIKA 


Kraków, 26 czerwed, |jargiy, 

O RESTAURACJĘ WAWELU. Od kierownikaj (s) SZLAKIEM PRZESTĘPSTW. Przeprowa- 
restauracji Zamku ma Wawelu, rektora Szyszko- | dzone na terenie tut. województwa obławy poli- 
Bohusza otrzymaliśmy list z podziękowaniem za|cyjne w miesiącu maju dały następujące wyniki: 
poruszenie na łamach „Nowej Retormy* sprawy | Arosztowano ogółem 29 osób: z tego 1 bandytę 
zbyt skąpej dotacji na odnowienie Wawelu. Rów-|J. Janotę, 2 niebezpiecznych włamywaczy. Józefa 
nocześnie rektor Szyszko-Bohusz zaznacza, żo z| Kobylezykz i Michała 'Nalborczyka, 4 dezarterów, 
działa III budżetu (remont kapitalny), wynoszą-|2 popisowych, uchylających się od wojska. 2 zbie- 
cego na kwartal bieżący 6 miljardów, prócz wy-| gów z więzienia, reszta za zbrodnie kradzieży róż- 
datków budowlanych, płatni być mają stróże zam-| nego rodzaju. ' 
kowi w ilości sześciu, rysownicy biura odnowie- "z 
nia Zsmku i kierowrik odnowienia. Ponieważ obie] popis UCZNIOW PROF. J. WARMUTHA od- 
ostatnie pozycje wyczerpałyby całą dotację, 01 bedzie sie dziś, tj. we czwartek o godz. 8 wiecza- 
roku biuro obywa się bez rysowników, a od trzech | pom w Starym Teatrze. Pozostałe bilety u J. Lip- 
miesięcy rektor Szy '*ko-Bohusz nie pobiera żad-| skiego, Sławkowska 8. 
nego wynzgrodzenia z żytułu swej pracy na Wa- 
welu. Tyłka w tem sposób możliwem jest prowa sa Guri 
dzoni bieżących drobnych robót na Wawelu i u- Z kraiu I ze światła 
trzymanie porządku. Ani służby, ani koni, ani aut| PUŁK RADJOTELEGRAFICZNY ARMJI POL- 
Wawel nie utrzymuje, nie posiadał i nie posiada. | SKIEJ. Wobee znacznego rozwoju radjotelegrafji 

(s) CO JEST Z KOMISJĄ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ? |w tych dniach: został sformowany pierwszy pułk 
Swego czasu zostala powołaną do życia miejska | radjotelegraficzny. 
komisja oszczędnościowa i miał nasiąpić wybór| MUNDURY Z WYKŁADANEMI KOŁNIERZAMI 
członków kemisji. Do dnia dzisiejszego nie o tej| „Polska Zbrojna" donosi: W najbliższych dniach 
komisji nie słychać, gdy tymczasem rząd akcję |ma być zdecydowaną ostatecznie sprawa mundu- 
oszczędnościową przeprowadza z całą energią. rów ćwiczebnych o wykladanych kołnierzach tygu 

(s) CZY OBOWIĄZUJĄ RZEZNIKOW CENY, | angielskiego. Jak słychać, sprawa ta jest na da- 
UCHWALONE PRZEZ KOMISJĘ CENNIKOWĄ? |brej drodze i niebawem ukazać się ma oduośny 
Pomimo bardzo znacznego spadku cen żywej wa-|ruzkaz, wprowadzający tę upragnioną zmiane, —* 
gi, komisja cennikowa na ostatniem posiedzeniu | zwłaszcza w okresie upałów. 
prawie. że nie obniżyła cen mięsa, gdyż w iżkę| ZJAZD LEGJONISTOW. W dniach 9 1 10 lipca 
100.000 na 1 kg. nie można uważać zs obniżenie | odbędzie się w Lublinie zjazd legjonistów. Pro- 
cen. Pamiętamy czasy, że gdy pp. rzeżnizy co dru-| gram przewiduje w dniu 9 lipea przyjazd marszał. 
gi dzień żądali zwyżki, wówczas tak komisja ccn-| ka Pibudskiego, a tegoż dnia wieczorem rant. Dn. 
nikowa, a częstokroć prezydjum na wlasną rękę|10 lipca w niedzielą odbędzie się uroczysteść po- 
przyznawało im bardzo znaczne podwzżki, qocho- | święcenia pomnika „Czynu legionowego* w Jast- 
dzące do 50%. Obecnie atoli, gdy chodzi e zniżkę | kowie. a po południu odczyt marszalka Piłsudskie- 
albo komisji weale się nie zwołuje, aibo też ze|go i cbrady zjazdn legionistów, 
znacznem opóźnieniem. Tolerancja wła lz miejskich] W poniedziałek 11 lipca odbędzie się uroczy- 
względem rp. rzeźników dochodzi do wgo stop-|stość legjonowa w Radomiu, w czasie której wrę 
nia, że nie tylko nie bada się cennika ży xej wagi, | czony zostanie marszalkowi dyplom honorowego 
ale zupełnie nie kontroluje się sprzedających rze-| obywatelstwa miasta Radomia, a następnie po- 
źników. Obecnie rzeźnicy nie uznają ustapowio- | święcenie kamienia węgielnego pod pomnik Le- 
nysh cen na mięso i pobierają grubo prnad wy-| gjenów. 
znaczone ceny. I tak np. za 1 kg. cielęciny obe-| W Lubinie zawiązał się już komitet pol prze: 
wiąznje cena przeciętna 1 miljon 600.000, a wszyst- | wednietwem p. Tumurowicza celem przyjęcia gości 
kie jatki pobierają 2 miljony 200 tysięcy. To samoji urządzenia uroczystości. Wozoraj odbył komitet 
jest 1 z mięsem wołowem. Postępowanie to win- |posiedzenie, podzielił się na sekcje i rozpcczął 
demem jest organom kóntrolnym. te' pinak jak| prace. 
gdyby miały z góry jakieś wskazówki, nie rea-| POSEŁ TURECKI W WARSZAWIE. Z Warsza- 
guja weale na to. Wskutek tego postępowania n.e-] wy donoszą: (AW) Pierwszy poet tureckiego riq 
którzy sumienni rzeźnicy pomimo  najszezerszej du, Ibrahim Talin Boy wręczy dziś prezydentowi 
chęci nie są w Stanie sprzedawać mięsa po cenia] Wojciechowskiemu listy uwierzytelniające. Oświad- 
wyznaczonej, gdyż inni mogąc pobierać wysokie|czył on w wywiadzie, iż price swe skieruje na 
ceny za mięso, utrudniają im nabycie żywego to- nawiazanie ścisłych stosunków handlowych palsko- 
waru po odpowiednio niskiej cenie. Spodziewać turegkich. | 
się należy. że jeżeli magistrat „nie może”. to przy:| Stosunki przyjaźni między Polską a Turcją są 
najmniej województwo zajmie się tą sprawą, tak tak glębokie i trwałe, że na tem polu poseł nie 
ważną dla konsumentów. ma nie do zrobienia, opierają Sie One bowiem na 


podczas snu pracodawców skradła garerobę ij Wysokość 200 metrów jest atoli zbyt. małą od- 
ległością dla wykonania takiej sztuki. która 
(s) WYDALENIE SIĘ Z DOMU RODZICIEL- | wymaga 560—1000 metrów wysokości, To też 


.shóry bezbronnych konsumentów. ; 
objawia sie hądź to w podwyższonej cenie, bądź | aty 


(s) SAMOWOLNE PODWYŻSZENIE CEN CHLE | szczerem i bezinteresownem uczńciu. 
BA. Ci kilku dni piekarze krakowscy pcdwyż 


szyli samowolnie ceny chleba i bułek, łupiąc ze| znania rynków tureckich i pr: 
Zdzierstwo to| polskiego, a obecnie stara SIę wszelkiemi siłami, 


Rząd angorski przykłada wielką wagę do zapo- 
z wytworami przemysłu 


wystawa polska w Konstantynopolu wypa Ia 


też w uowych gatunkach pieczywa. Nowe ckazy| jak aulepiej. 


pleszywa w kształcie np. bułek posypanysa trzema 


Poseł przywiózł do Polski swych kuzynów. któ- 


ziarmkami maku lnb czarnuszką, nazywają się --|rych zamierza wykształcić w Potsce i umieścić na 


pieczywem luksusowcm. „Luksus* różni siç 
od bułki zwyczajnej, że waży 4 dkg. zanimat 6 
ukg 


Dr 


Teatr „Bagatela“ 
„Głupi Jakób“ 


komedja w 3 aktach Tadeusza Rittnera. 


Wznowienie sztuki Rittnera, „szczególnie tak 
scenicznie dobrej, jak „Głupi Jakób*, powitać na- 
leży juk czyn artystyczny, godny pelnego uzna- 
nia. Szozególnie w tych czasach, gdy tragedja poe- 
ty-marzyciela, („Człowieka z budki suflera”), w 
całej pełni się realizuje, gdy nad tęczowym świa- 
tem poezji stanowczą przewagę zdobywa szaza 
brutalność, tak, że, gdy się przypadkięm zjawi jaki 
temat niubanalny. przyjmuje się go z uśmiechem 
politowania, n nawet szyderstwa, w tych czasach 
warto przypomnieć twórczość tego, który z tą 
gniotącą zmorą pespolitości walezył stale, przy- 
oblekająz swe głębokie spojrzenie na życie w sza- 
tę bądź to realistyczno-ironijną. bądź-to baśniowo- 
symboliczną, Doskonałemu scenikowi, dramaturgo- 
gowi europejskiej miary, nie tylko dlatego, że 
stał się pisarzem dwóch narodów, Tadeuszowi 
Rittasrowi. który tak niedawno, a tak bardzo za- 
weześnie, z obłędnego teatru życia przeniósł się 
w szezęśliwszy może teatr zaświata, należy się 
trwała pamięć ze strony polskiej sceny, która rak 
rocznie powinna połskiej publiczności przypomi- 
nać jego wytworną, niepospolitą twórczość. 

„ Tegoroczną w tym kierunka u nas lukę uzupeł- 
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pozna WNN O. mmm "mz 


:cm| wychowaniu w rodzinie polskiej. 


WYKRYCIE ZNACZNEGO OSZUSTWA PRZEZ 


a kosztuje tąsamą cenę. Wobec tej satao-| KOMORĘ CELNĄ W LODZI. Przed paru duiami 


nia właśnie teatr „Pagatela* A choć assumpt do |nych, a tak uczonych słuchaczy... Tem bardziej 


wznowienia dała pono zapowiedź przyjazdu do 
Krakowa ze strony p. Kampiskiego, który nic- 
dawne w .Rozmaiteściach” warszawskich przed- 
stawił ciekawą kreację w roli Szambelana, to jèl 
nak riezależnie od tego szczęśliwym był wy bór 
wznowienia utworu w tym wypadku nie z eyxlu 
sztuk fantastycznych, leez z pośród naturalistycz- 
nych. Tutaj bowiem silniej jeszcze może wyslę- 
puja zarówno mistrzostwo techniki scenieznej, jak 
też subtelność psychologicznego rysunku, a przy” 
tem zaznacza się tntaj także właściwa poecie t@- 
sknoia piękna, czy to w boleśnie ironicznem zo]: 
rzeniu na zakłamane życie, czy to w wybiegająrci 
poza szarą przeciętność postaci „głupiego Jakó- 
bu. -= A zresztą — czyż postać tego człowieka 
serca, tego człowieka prawdy, zabłąkana w koli- 
sko trzeźwości praktycznej i obłudy, nis jest-że 
i dziś (może nawet bardziej) aktualną, kiedy to już 
nie nałogiem, lecz metodą życia stało się depta- 
nie wszelkich serca soerdeczniejszych odruchów. 
ośmieszanie ich mianem naiwności, podczas gdy 
dekola triumfujs dojrzała „mądrość“... chytrości? 
Bolesna historja „głupiego Jakóba", tego wiel- 
kiego, naiwnego dziecka, z jasnemi oczyma, i dzi- 
siaj, peniimo, że już cztemaście łat od chwili, gily 
po raz pierwszy pojawiła się na scenie krakowskiej. 
kudzić będzie żywy cddźwięk, choć co prawda za- 
pewna nie po strenie „głupiego Jakóba'* oświad- 
czylaby się większość dzisiejszych tak wytwor- 
a 


"a 


zaś przypomnienie tej historji może nas pociągać, 
że oto w dzisiejszem wznowieniu jasnym ogniem 
zapłonęły światła, wiążące sztuką z jej pierwszomi 
latami istnienia. 

To też starzy kywaley teatralni z rozrzewnin- 
niem zapewne patrzyli na kreację p. Sosnowskie- 
go (zarazem reżysera sztuki), znaną jnż im z pre- 
mjory „Głupiego Jakóba* w Krakowie. A chociaż 
fama, idąca z Warszawy, pod niebiosa wynosi 
ostatnią kreację w tej samej roli p. Kamińskiego 
(coprawda wbrew „votum separatnm* Boya-Żeleń- 
skiego), to jednak i Kraków może być w zupeł- 
ności zadowolony, że ma n siebie tak Świeimego 
Szamhelana, którego postać w wykonaniu p. 50- 
snowskiego, pomime pozornie nieznośną gderli- 
wość i wszystkie inne przykre rysy charakteru, ra- 
czej ñas jakiemś współczuciem napełnia, niźli 04- 
raża. W-kreacji p. Sosnowskiego na pierwszym 
planie był ów straszliwy „głód uczncia”, któregn 
dotad wśród twardych koleji życia Szambelan rie 
miał czasu zaznać, a którego obecnie w godzinie 
idącej starości esłą niepohamowaną namiętnością 
zapragnął. 

Nie do niego więc niechęć czujemy, jak raczej 
(zgodnie z szalbżeniem autora) do tej „rodzinki” 
sympatycznej, godnie reprezentowanej przez jego 
czułą, a nudną i napuszong siostrunię, oraz jej 
męża, zawedowego blagiera, nieponia, ex-lowela- 
sa, bohatera z trzeciorzędnej oberży (na rachunek 
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Śmiertelny skO 


k Z aeroplanu 


Wstrząsająca śmierć słyRnej Iotniczki i akrobatki 


Z Lipska donoszą o wstrząsającej katastro- 
fie lotniczej, której ofiarą padła znana lot- 
niezka i akrobatka powietrzna, Mia Sehiudter. 
W niedzielę po poludniu odbywały się na lot- 
nisku pod Lipskiem wzloty, urządzone przez 
lipski3 towarzystwo aeronantyvczne. obserwn- 
wane przez tysiące widzów, którzy przybyli 
podziwiać sensacyjne sztuki głośnej pary mał- 
żeńskiej artystów-lotników Fritza Schindlera 
i jego żony Mii, które miały zakończyć to po- 
południe lotnicze. 

O godz. 7T wieczorem wzbił się w powietrze 
dwupłatowiec z małżonkami Schindler wśród 
dźwięków orkiestry wojskowej, a gdy się znaj: 
dował na wysokości 200 metrów, ujrzeli ze- 
brani, że z aparatu spada ciemny punkt ku 
ziemi. Była to Mia Schindler. która na spado- 
chronie chciala wykonać zwykłą ewolucję. — 


spadochron rozwinął się dopiero tuż przy sa- 
mej ziemi i nie zdołał już osłabić sily spadaja - 
capo ciała nieszczęsnej. która z loskotem upadl- 


szy na łąkę, doznała zgruchotania kości i w 
stanie nieprzytomnym przewieziono do szpitala 
gdzie przed operacją wyzionęła ducha. 

Pilot, prowadzący aparat, ostrzegał dwu- 
krotnie Schindlerowa przed tym nierozważnym 
krokiem. niestety bezskutecznie, gdvż lotni- 
czkę zdczorjentowało widocznie w ocenie wy- 
sokości mgliste powietrze. Fritz Schindler, wi- 
dząc nieszczęśce. chcial wyskoczyć z aeropla- 
nu i z trudem zaledwie zdołał go pilot odwieść 
nd samobójstwa. 'Tragodja ta wstrząsnęła do 
żywego tlumami widzów. 
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Wypadek powyższy przypomina zgon słyn- 
nego pilota polskiego Burnagla, który wysko» 
czył z uszkodzonego ewolucjami aparatu nań 
lotniskiem rakowiekiem. sadzac, że uratuje sie 
przy pomocy spadoehronn. Spadochron stwo- 
rzył się istotnie po pewnym momencie, lecz 
później przerwala 
spadochronu, do której przywiazany był lotnik 
Ś. p. Burnagel spadł na ziemię, gdzie znalaz! 
śmierć, - 


wkrótce się żelazna pętla 
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zadeklarowalo w Jódzkim urzędzie celuym towa: 
rzystwo transportowe „Polbał* wagon szmat iod- 
padki), składający się z 19 bel. Po przeprowaulzo- 
nej rowizji okazało się. iż w 18 belach zamiast 
szmat, znajduje się obuwie i galanterja, E zamin 
tylko jedra bela zawierała odnadki. Właściciel 
tego transportu, którego nazwisko trzymane jest 
na razie w tajemnicy, zbiegł Towarzystwo >| 
bal“ zmuszcne jest opłacić 5-krotną taksę saing. 
towar zaś uległ konfiskacie. I 

OBRĄCZKI ŚLUBNE GEN. PROKURATORA 
SOWIECKIEGO. Oryginalne obrączki ślubne z ną- 
pisem „Wołodja Krylenko“, a więe 2 napis:m obec- 
nego prokuratora naczelnego sowieckiego, znaj- 
dują się, zastawionę przed wojną, w lombardzie 
Ilnbelskim i wkrótce wystawione będą na licytację 
publiczną. a 

OKRADZENIE PRIMADONNY OPERETKI 
WARSZAWSKIEJ. Primadonnę operetki warszaw- 
skiej p. M. spotkała hardzo niemiła przygoda. Mia» 
nowicie została okradziona przez człowieka, z któ- 
rym od Cłuższego czasu utrzymywała bliższe sto- 
sunki. Młodzienec ten okradł p. M. z biżuterii, gar- 
deroby i anta. 

WALKA Z LICHWĄ WE LWOWIE, Magistrat 
lwowski rozwinął w ostatnim czasie intensywną 
działalność w walce z lichwą i paskarstwem. Ka- 
rze on, jak donosi „Wiek, Nowy“, paskarzy wię- 
zieniem i większemi grzywnami. I tak za lichwę 
przy sprzedaży mięsa ukarano rzeźnika Izraela 
Kulmane 5-dniowym aresztem bez zamiany na 
grzywnę, rzeźnika Michala Roznmkiewicza za pa- 
[a] 


skarstwo zasądzono na 2 dni aresztu. rzeźników 
Józəfa Kupczyńskiego i Józefa Kupczyka na ta- 
kążsamą karę bez zamiany na grzywnę. 

Kierownika tlrmy „Dol Ka“ B. Klaftena za 
brak faktur knyieckich rkarano grzywna 1000 zł. 
niejukiego Sehmetterlinga, Nechomję Stadler, Her- 
miana Śchwarza i Rafała Czyża po 500 zł. 

W miesiącu maju br. skazał magistrat 367 kup- 
ców i handlarzy grzywnami na łączną sumę 2555 
zł, zaś od 1 do 14 czerwca ukarano 200 paskarzy 
wiele spraw 
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erzywną ponad 9000 zł. Pozatem 
przekazano do sądu. 

W Krakowie natomiast hulają lichwiarze, jak 
im się podoba i nikt im nie myśli wyrządzić ja- 
kiejś „nieprzyjemności”. 

ZAMACH NA POCIĄG PANCERNY „BANU- 
TA“, Z Wilna donosza: W nocy z 24 na 25 bm. 
pociąg pancerny Danuta“: zdążający do Wilna 
natknął się w pobliżu stacji Wilno na barykade z 
zamieni i kloców, położoną na torze. Jedynie 
dzięki przytomności umysłu maszynisty, pociag! 
uniknął katastrofy. Spraweów zamachu ji 
czas nie zdołano wykryć. Śledztwo energiczne w 
toku. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ RADNEGO. „Dziennik 
Bydgoski* donosi, że radny m. Fordunn, Igo. Bor- 
kowski utonął w Wiśle w czasie kąpieli. 
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7 KRAKOWSKICH TEATRU” 


JUBILEUSZ P. MARJI SZNAGE.ANDRUSZEW- 
SKIEJ. W najbliższych dniach obchodzić będzie teatr 
jubileusz 30-kitkoletniej pracy scenicznej zastnżonej 
mrtystki p. Marji Sznage-Andruszewskiej. członkini 
zespołu „Bagatela“. P. Sznago-Andrnszewska na Jubi- 
lenszowe przedstawienie swoje wybrała doskonalą ko- 
medje Armonta i Gethidóna ..On. ona imama“, w któ- 
rej odegra jedną z głównych ról. Niezawodnie by- 
waley teatralni zainteresują się żywo jubileuszem 
sympatycznej artystki. 

Z TEATRY IM. SLOWACKIEGO. Dziś i juti po 
wtarzane będzie efektowne dzieło teatralne Karcla 
Capka ..R. U. R.S. Przedstawienie „Kordjana“ powt- 
rzone będzie ostatni raz w poniedzialek 30 bm. 


oczywista bogatego szwagra). Niechęć zaś tę, jak 
należy, podtrzymują przedewszystkiem p. Ordyń- 
ska, która w całej pełni okazała, jak wytrawną 
sztuką można stworzyć tak prawdziwą postać, 
choćby ta daleką była od właściwego usposobienia 
artystki, oraz p. Ratschka, który zarówno wdzie- 
czącym się sposobem mówienia jak też linją po- 
ciesznie przyjętej figury wywoływał wiele hnmarn. 
Do grupy .sympatycznych* typów zakłamanego 
Świata należy także o bujnej przeszłości „matka 
Jakóbu*, której p. Józefa Modzelewska (również 
znana w tej roli już z premiery) nadała wiele Ñg- 
micznej plastyki. zdobywając oklaski przy otwar- 
tej scenie. Do Świata blagi i falszy We] przyjaźni 
należą także: „prezes“, krótko, lecz tak żywo za- 
prezentowany przez p. Berskiego. Oraz „doktór“, 
falszywy przyjaciel Szambelana, bardzo interesn- 
jaeo przedstawiony przez p. Tadensza Frenkla. Do 
tego świata zapewne wejdzie także niebawem j 
tych dwoje młodych dzieci prezesa, których po- 
staciom, ledwie zarysowanym przez autora, możli- 
wio jak najwięcej życia nadali pp. Walewska i Ży- 
mirski, zwracając uwagę na swoje nzdolnienia. 
Poza obrębem tego błędnego koliska, pozostają 
obydwoje młodzi. którzy wraz z  Szambelanem 
tworzą właściwy dramat tej smutnej .„komedji” 
żysia, Wprawdzie między usposobieniem Mani a 
„głupiego Jakóba jest duża różnica; Hania bo- 
wiem z natury swych przewrotnych skłonności i 
żywicłewej linji życia, należy do świata powyżej 
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TEATR NA WAWELU. W sobotę 26 hn a r"* 
845 zajaśnieje w efektownych światłach wawoisk 
dziedzirice arkaGowy i ze sceny ndezwą się wiesze” 
słowa „Odprawy posłów* Tana Kochanowskiego. ` 
obsadzie od reku zeszłego zaszły tylko te zmiany 
że Helenę grać hędzie p. Kopczewska, Parysa p. Bur- 
natowiez, Posła p. Socha. Na razie projektowane jest 
tylko to jedno powtó:renie niezwykłego widowiska. 
Bilety do godz. 6 w sobote tylko w kasie teatru; 
wieczorem zaś w sobotę na Wawelu. 

„PRZEDSTAWIENIA „KOŚCIUSZKI“ NA BLO- 
NIACH. Tilety na niedzielne przedstawienia .Kościu» 
szki” na boisku „Wisły* nabywać można jedynie w 
namiocie na Rynku głównym n wylotu nl. Szaw- 
skiej. nie zaś w kasie teatru miejskiego. 

Z TEATRU „BAGATELA“, „Glupi Jakób“ wypełni 
wszysktie dni tygodnia aż do niedzieli włącznie. W, 
niedzielę po południu po raz ostatni niezawodna ko- 
medja Friedmana „Dr Stieglitz“ z pp. Berskim i Zbu- 
ckim w głownych rolach. 
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REPERTUARY: 
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO: 
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Czwartek. 26 bm: „R. U. R". © e E 

Piadak. 27 km. .R. UL AKSE 

Sohota, 28 bm.: „Odprawa posłów greckich", leatr 
na Wawelu. 


Niedziela. 29 bm. po poł. o 3 i 5: aRościuszko pod 


Racławieami" na Błoniach; wieczorem: „Romantyczna 
panna“, 3 a 


Poniedziałek. 30 Łm.: ,Kordjan", > 


TEATR „BAGATELA“; 


Czwartek. 26 bm.: „Głupi Jakób“: `” 
Piatek. 27 bm.: „Głupi Jakóh*. 
Sohata. 28 bm „Głupi Jakab". sim 
Niedziela, 29 bm. po poł: „Dr Stieglitz"; wieczo« 
tam .Głupi Jakch*. =m 
TEATR MIEISKI „OPERETKA: 


Czwartek. 26 bm.: ..Najpięknicjsza z kobiet” 


REPFRTNARY KIN KRAKOWSKICH: 


KINO SZTUKA: ..Maks w zamku duchów”, ko- 
modia. Program Maksa Lindera. 

KINO WANDA: „Panna z ujeżdżalni”, framat 
w 7 aktach. 

KINO UCIECHA: „Hazard“, romans w 3 akt. 

KINO REDUTA: „Kobieta demon“ (Zaraza), 
dramat. 


enenewinu zorit O sramio 
morderston w Brzoaorzatach 


Zamordowana była Krakowianką ` 

(s) Śledztwo w sprawie morderstwa w Przego- 
rzałach okrywają władze śledcze w dalszym ciągu 
mgłą tajemniczości. Dziś rano jednak obiegły ma- 
sto pogłoski. które miały źródło w sferach poli- 
cyjnych, że śledztwo stwierdziło, iż zamordowana 
byla kobietą lekkich obyczajów i przebywała do 
niedawna w Czechach razem z pewnym krakow- 
skim rzezinieszkiem, który tam dokonał szeregu 
kradzieży. Kobieta owa miała go tam wylać w 
ręce czoskich władz, sama zaś zbiegła do Kra- 
kowa. Rzezimieszek ten miał ostatnio wrócić do 
Krakowa i tu przy pomocy jakiegoś sqółnika zwa- 
bił ją do wiklin, gdzie z zemsty ją zamordował. 
Kolportowała także policja, że ma jaż w rękach 
swych zpraweę mordu. i 

Tymczasem okazuje się, że zamordowana nia 
jest prostytuiką, a co najważniejsze nie była 
weaie (zeszką. lecz Krakowianką, córką biednej 


wskazanego, lecz bądź co, bądż miłość dla „głn- 
mego Jakóba" sklania ją także poniekąd i w inną 
strone. W wykrianiu p. Marji Modzelewskiej Ha- 
nia umiala bvé odpowiednio zawzięta, zdecydo- 
waną w swych planach zdobywczych i należyc'e 
„mądra”, co tem hardziej zasługuje na uznanie, 
że ten rodzaj „duszy“, nie leżący zapewne w na- 
turze skłonności artystki, trzeba było umiejętną 
stworzyć sztuką. Nie można jednak zaprzeczyć. ża 
Hania tym razem mima wszystko miała tyle 
smoetnego wdz'ękn. że jej niemal przebaczamy, fż 
umie być tak riedobrą i woli złoty szych, niż 
złote serce ..głnpiego Jakóba*, tak ciekawie i glo- 
boko ujetego przez p. Nowakowskiego, równie? 
jnż znanego w tej roli. Mniej tu może było akcen- 
towania ironieżnie potraktowanej „glupoty“, wy- 
jaskrawiania jej śmiesznych rysów. jak przede- 
wszystkiem był tu Łeznadziejny smutek serca, bru- 
talnie deptanego przez życie, straszliwy tragizm 
sumienia, przegrywającego wskutek niezdolności 
chodzenia po manowcach klamstwa. Ten głęboki 
rys życia samą Szczera prawdą, ten piękny 
odruch z natury Uczciwego człowieka, nie rozu: 
miejącego, jak można nie mówić prawdy — w 
grze p. Nawakcwskiego osiągnęły ton silny, har- 
monizujący się z główną myślą „komedji* o nie: 
współmierności sere czystych i prawych w stosun- 
ku do triumfujących brutalnych form życia. 
> i; Boi. P 
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odziny żydowskiej, zamieszkałej przy ul. Miodo- 
wej w domu pod 1. 26 i zajęta była jako pracow- 
uca w jednej z tut. fabryk pończoch. Nazywała 
ię Nacha Popper. 

Wedłng twierdzenia matki Nacha była uczciwą 
| pracowitą córką i nie miała żadnych podejrza- 
nych znajomości. Co ściągnęło nieszczęście nie 
amie sobie wytłumaczyć. 

Zamordowana posiadała przy soiba oprócz kol- 
szyków i zerarka także skórzaną toretkę, w któ- 
rej majjcwalo sie 120 miljonów. Torebki owej 
policja przy zamordowanej nie odsznkała. Przy- 
puszczać mależy, że zostala ona skradzioną lub 
zrabowaną. 

Wobec podobnego stanu rzeczy dotychczasowe 
śledztwo bierze inny obrót. W każdym razin mord 
seksualny jest w tym wypadku hezwzglednie wy- 
klnezony. wobec wyników sekcji zwłck, która 
stwierdziła. że zamordowana była dziewicą. 

Kilka tych szczegółów rzncających nawe świa- 
tło na sprawe. dowiadujemy się droga pantoflo- 
wa. a nie ze sfer kompetentnych. których obowią- 
zkiem jest dla uspokojenia opinji puhiieznej po- 


informować prasę o toku śledztwa. Władze poli-l 


= 


Przesłuchanie i 


w procesie 6 zajścia listopadowe 


(W. S) Przewodniczący dr Markiewicz 0- 
twiera dzisiejszą rozprawę odczytaniem 


LISTU SĘDZIEGO PRZYS. J. WEISSA, 


w którym ten zawiadamia, że z powodu choro- 
by ni» hędzie mógł brać udziału w rozprawie 
Świadectwo lekarskie, wystawione przez dra 
Oszakiego. chorobę p. W. potwierdza. Wobec 
tego prosi przew. o wnioski stron. Prok. dr 
Sozański stawia wniosek, aby nieobecność sę- 
dziego p. Weissa uznać za usprawiedliwioną i 
powołać w miejsce jego zast. sedziego przys. 
p. Wolfa — dr Heski natomiast imieniem obro- 
ny prosi o ponowne zarządzenie zbadania le- 
karskiego. Trybunał udał się na narade. po- 
czem ogłosił uchwałe, wedle której p. Weiss 
przestają być członkiem ławv  przysięglych, 
a w micjsce jego wchodzi p. Wolf. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania o- 
skarżonego i 


posła Stańczyka Jana 


który do winy się nie poczuwa. Zaznaczn na 
wstępie. że usprawiedliwiać się bedzie jedynie 
tylko co do trveh paragrafów, które były wys 
mienione w piśmie prokuratury do marszałka 
Sajmn w snrawie jego wydania, — alhowiem 
dla nieco jako posła miarodajną jest opinja 
marszałka Sejmu a nie prokuratury. Po tym 
wstenie omawia sytnację gospodarczą przed 
zajściami listonadowemi. Dlugo i szeroka o- 
kreśla stosunek robotników do b. rzadu Wito- 
sa. który represjami usiłował rozwiązać cięż- 
kia położenie klasy robotniczej Wskutek ta- 
kiega stanowiska rządu. robotnicy (rosą straj- 
ku starali sie nolepszvć swe położenie mate. 
rialne. Strajkowali wiee maszrniści kolejowi. 
którzy nrzeważnie należa do chadecji. robotni 
cv po fabrykach. a nawet i urzednicy państwo- 
wi. Opowiada dalej o jakichś knowaniach pra- 
wicy, które miały na celu zamach stanu — 
przewodniczacy zwraca mu uwage. że kombi- 
nacje jogo idą za daleko. zresztą akt oskarża: 
nia o tem nie nie mówi. Nastennie pos. Stań- 
czvk zanrzecza- jakoby wypadki listopadowe 
hrły z góry wplanowanę przez P: P, S. Z pun- 
ktu widzenia nartji 


"ZAJŚCIA RYŁY NIESZCZĘŚCIEM, 


alhowiem nadli nie tylko żolnierze. ale i robot 
niev. Wedle jego zapatrywania winę zajść no- 
nosi w pierwszym rzedzie min. Kiernik. który 
swojomi zarządzeniami ntrudnil posłom komu 
nikowanie sie ze strajkulaeymi robotnikami. 
Opowiada dalei o znanych już z zeznań innvsh 
oskarżonych. wypadkach w dniu 6 listopada. 
Rola jego w dniu tym oeraniezyla sie jedvnie 
do przejścia od mieszkania pos. Bobrowskiego 
nod dom robotniczy. Obrone swą kończy pos. 
Stańczvk zwrotem. że na ławie oskarżonych 
powinni byli zasiąść nie oheenie oskarżeni — 
lecz członkowie b. rządu Witosa. 

Przew.: Pan jest posłem z którego okrogn? 

Osk.: Z okręgu dąbrowskiego, a mieszkam w 
Krakowie od marca nb. r. 
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Przew.: Jaki stosunek łączy pana z tutejszą 
paria P, P. 5? 

Osk.: Prawie żaden, albowiem nia pelnię tu 
funkcyj partyjnych, dzialam politycznie tylko w 
moim ckregn. 

Przew.: Czv przypomina pan sobie swoje prze- 
mówienia z przed 6 listopada? Raport policyjny 
stwierdza, ża 2 listopada przemawiał pan w So- 
kole i wyraził się, „że rząd zapomina, że w woj- 
sku służą nasi hracia i synowie, którzy nie ed- 
waża się podnieść broni przeciw swym krewnym“, 

Osk.: Nie przypominam sobie, co wówczas mó- 
wiłem. 

Przew.: Czy pan czytał artykuł „Naprzodu“ z 
9 listopa la? W tym artykule jest dostownie przy- 
toczony Zwrot, nżyty przez pana w Sokole. Czy 
pan zamieszcza artykuły dziennikarskie? 

. Qsk.: Zamieszczam artykuły w „Naprzodzie”. 
jednak z innej dziedziny, na zredagowanie owezo 
artvkału nie mialem żadnego wpływu. 

Przew.: Na owem zebraniu w Sokole miał pan 
wzywać robotników, aby nie słnehali rozkazu po- 
wołania do wojska. 

Osx.: Owe rozporządzenie o powołaniu pod broń 
kolejarzy tylko krytykowalem. 

„Na dalsze zapytania przew. wyjaśnia osk. pos. 
Stańczyk, że działał tylko tak, jak nn obowią- 
zek poselski nakazywał. Uważa, że musiał zwal- 
Szać rozporządzenia — zdaniem jego — bezpraw- 
Re. Atakowania policji kamieniami nie widział. 

Frzew.: Proszę pana, jeden ze świedlów 2e- 
mó że ran w przemówieniu powiedział, że ape 
ea Sbraęać kamieniami policji, albowiem, jak 
=" rządów, to ta sama poi cja Alużyć 

ędzie przeciw paskarzom i burżujom”, 
Osk.: Mówiłem tak. v E 
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(Artykifów tym dziale nie. pochodzą, 0d Redakci 
Podziekowamie. ` 
JWPP. prof. Rutkowskiemu. prof. Michejdzie. 
drowi Koznbewskiemu, dr pułk. Maciągowi, dr. 
puik. Recowi, a w szczególności dr Triischerowi 
i siostrze Władysławie ze szpitala okręg. za praw- 
dziwie troskliwą i nadzwyczajną opiekę i pielęgn2- 
wanie w czasie choroby śp. dra Mieczysława Skąp- 
skiego, maj. W. P., jak również szefowi sanitame- 
mu genrrałewi Zapałowiczowi, kom. obozu warów- 
nego pułk, Augustynowi, prez. sądu wojskowego, 
kolegom korpusu sądowego, kolegom gen. prok., 
oraz kolegom, przyjacielom zmarłego i wszystkim, 
którzy oddali ostatnią przysługę nieodżałowanej 
pamięci ojra naszego — składamy staropolskie 
„Bóg zapłać”, 
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Przew.: Zeznano również, że mówił par: „nalc- 
ży Walkę prowadzić tak, aby jak najmniej polało 
się krwi rebotniczej". 4 

Osk.: Zeznanie to jest falszywe — powiedziałem, 
„aby nie dopuścić do przelewu krwi roltotniezej”. 

Przew. odczytnje raporty policyjne z przemó- 
wienia pce. Stańczyka, wygłoszonego z panceme- 
eg ania przed domem robotniczym. Wówczas pos. 
St miał się wyrazić, że robotnicy ońnieśli zwy- 
ciąstwo i nie powinni ustępować, aż do zupałnogo 
zwycięstwa. Kraków jest w naszych rękach, kto 
nie ma broni, niech nie wałęsa sią pol domem 
rebotniczym, albowiem utrudnia walkę. Za kilka 
godzin m 

ROZPOCZNIE SIĘ NA NOWO WALKA, 
która musi słę skończyć decydującem zwycięstwum 
robotników. l 

Osk. pes. St. zaprzecza jakoby tak powiedział. 

Przew : Czy panu wiadomo ea, aby konnica zro- 
biła komuś z tłumn jaką krzywdę? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Są świadkowie, którzy zeznają, że md- 
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czas szarży wańskiej ulica była pusta, a do uti- 
nów strzelano z ukrycia. 
Przew. odczytuje dalej końcowe ustępy arty- 
kułn „Naprzodu“. który ukazał sie hezpośradnio 
po zajściach. „Wojska i policja — brzmi ów arty- 
kul -— pokonane. Robotnik odniósł triumf na ca- 
lej linji. Trzeba było widzieć jak młodzi i starzy 
towarzysze znosili amunicję, ładowali karabiny. Z 
każdego miejsca strzelano z okien i dachów. Był 
to dzień triumfn robotnika”. 
Osk. oświadeza, że on artvkuln nie pisał, więe 
nie może dać żadnych wyjaśnień. 
Na tem przesłuchanie zakończono, poezem ze- 
znawała KUGA 
ŚW. P. LINKOWA ZOFJA - 
w sprawie osk. Daszyńskiego, którego widziaku 
kolo godz. 10. idącego z karabinem .przewioszo- 
nym przez ręke. 
Przy konfrontacji jednakże nie może napewno 
rozpecznać, czy osk. Daszyński jest tym Daszyńt- | 
skim, którego ona widziała. czy też nie był nimi 
któryś z jego braci. Zdaje jej sie jednak, że osk. 
jest tym samym, którego ona widziala, z tẹ} róż- 
nicą, źe tamten miał zarost, podczas gdy esk. 
nie ma. 
ŚW. LINK ANTONI, 
zeznaje również w sprawie osk, Daszyńskiego, 
Znał Daszyńskiego z widzenia, jednak nie potrafi 
odróżnić braci z tego powodu, że wszyscy są b. 
podlabni do siebie. Również i obecnia nie jest w 
stanie napewno stwierdzić, czy widział Stofana 
Daszyńskiego. Widział go z karabinem. jak szał 
w kiermnkn willi Tyszkiewiczów. Więcej nie moża 
nie o sprawie powiedzieć. 


Ś CHRZCZONOWICZ KAZIMIERZ, 


ppnik. W. P., za zgodą stron bez przysięgi. Za- 
znacza, że poza zeznaniami zlożonemi w śledz- 
iwie nie więcej dodać nie może. Opowiada, że 6 
listopada mieszkał w hotelu Polskim przy ul. Fl>- 
rjańskie; i zauważył pewnego osobnika. wcho- 
dząceea z karabinem do domu, gdzie mieści sie lo- 
kal Związku strzeleckiego. Po pewnym czasie wi- 
dział znów kilku lndzi z karabinami, którzy wche- 
Azili do tej samej kamieniey. Ponieważ wydaio 
mu się te podejrzanem, zawiadomił o tem lowólz- 
two bezu warownego, które poleciło mu zdać 
raport swej przełożonej władzy, co też uczynił. 
ŚW. MARZEC LUDWIK, 

komisarz policji zeznaje w sprawie osk. Stańszy- 
ka. Św, Fył na zgromadzeniu w Sokole, na którem 
przemawiał nos. Stańczyk, krytykując zarządze- 
nia władzy państwowej i wojskowej. Oderażał «ię 
rządowi generalnym strajkiem. Przytacza dalej 
zwroty, których użył pos. Stańczyk, a które już 
ponrzedzio zanotowaliśmy. 

Przew: Jakie na panu wrażenia robiły owe 
zwroty r. St.? 

św. Były to zwykłe frazesy, mówił w tonie 
podniecającym, jednak podbnrzającego wrażenia 
nie robity. 


Projekt ustawy n zmignach w admi- 
nistencii Ziemi wileńckiej 


(Telefonem od naszego korespondenta, 

Warszawa, 26 czerwca. W najbliższym czasie 
wniesiony będzie do Sejmu rządowy projekt 
ItAwy, opracowany przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych w sprawie częściowych zmian 
w administracji ziem. połączonych z Polską na 
mocy traktatu ryskiego. Według tego proje- 
ktu ma być utworzone województwo wileńskie, 
z siedziba wladz wojewódzkich w Wilnie, Sie- 
dzība województwa nowogrodzkiego ma być 
przeniesiona do Słonima. poleskie zaś woje- 
wództwo pozostanie w Brześcia nad Bugiem. 
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Warszawa, 26 czerwca. Na dzisiejszem po- | 
siedzenia Sejmu przystąpiono do rozpraw nad, 
preliminarzem budżetu ministerstwa przemysłu 
i handlu. Obszerny referat wygłosił poseł Kosy- | 
darski (P. S. L.) Referent jest zdania, że obec- 
ne przesiłenie, gospodarcze powinien był rząd 
przewidzieć i poczynić zawczasu zarządzenia 
zapobiegawcze. Istniejące państwowe przed- 
siębiorstwa mogłyby oddziaływać na stan dro- 
żyzny jako czynnik regulujący cenv. Dalej, 
wskazuj: mowca na brak u nas wszełkiej ini- 
cjatywy w kierunku przekształcenia przemysłu 
i przystosowania go do obecnej sytuacji. przy- 
czem wskazuje na nadmierne koszta produkcji. 
Rząd powinien. zdaniem mowey, dażyć do ob- 
niżenii kasztów produkcji. Przy tej sposobno- 
ści poseł Kosydarski wskazuje, że 


ZAKŁADY PUDOWY AEROPLANÓW PLA. 

GF I LAŚKIEWICZ W LUBLINIE PORIF. | 

RJĄ OLBRZYMIE ZA"ICZKI, A PRODUKUJĄ 
ŹLE, 


czego dowodem sa ciagle katastrofv lotnicze. 
Mowea domaga sie przeprowadzenia ścisłej 
kontroli, aby położyć kres tym skandalieznym 
stosunkon 

Omawiane ” poszczególne nozrcie hudżetn, 
mowca zaznacza, że komisia budżetowa skre- 
śliła w preliminarzu w dzinłe: „Zarząd cen- 
tralny“ w pozvciach unosażeniowvrh 143.038 
złotych. natomiast podniosła wvdatki na pro- 
pagandę ekonomiczna o 10.000 złotych, aby u- 
możliwie udział Polski w wystawach zagra- 
nieznych.- Skreślono dalej 51.000 z pozycji 
rozchodów w wydzi.łąch prze 
wojzwództwach. 

Giówny 
- URZĄD PRzywoOZU I WYWOZU 
wywołał w komisji obszerną dyskusję. Komi. 
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skusja nad budżetem min. przemysłu i handlu Ceduła kursowa giełdy krakowskiej 


(Telefonem od naszego korespondenta), * 


sja jest zdania, że urząd ten powinien być jak 
najszybciej zlikwidowany, umożliwi to jednak 
dopiero przyjecie ustawy celnej. Komisja dla 
demonstracji skreśliia z uposażenia tego urzę: 
du 1 złoty. W dziale dochodów 


SKREŚLONO POZYCJĘ ŻYRARDOWSKA, 


gdyż suma ta wpłynęla jeszcze w roku ubie- 
glym i pozycja tej kwoty hvła nieściśle wsta- 
wiona. Zamiast dochodu 2.000 złotych wsta- 
wiono 18.000 złotych. W celu wydatnego pno- 
nierania przemysłu ludowero wstawiła komisja 
da budżetu kwote 50.060 złotych. 

Wdvskusji poseł Malinowski (Wyzwolenie) 
zgłosił rezolueję. domagając, się, aby kwotę 
prze: naczoną na ponieranie przemysłu ludowa- 
So podnieść do możliwie najwiekszej kwotv. 
Nastennie zabrał głos poset Kwiatkowski 
(Ch. D). który podniósł, że struktura gatera 
ministerstwa i jego dzialalność jest źródłem 
oheenv-h niedomasań. Gdvby tylka cześć tych 
niedoragań. na któro wskazała Tzba kontroli 
ponelnionvch bvło w przedciębiorstwach pry- 
watnych. ta urzędnicy tych przedsiebiorstw 
oddani hvlibv dawno nod sąd i ukarani. Tym- 
czasem w ministerstwie 


IZBA KANTPANLT NIE MOGŁA PPZEDROWA 
DZIĆ SWGEH POSTULATÓW. 


Izba kontroli zażadala przedłożenia sprawo- 
zdania od Urzedu weglowero. Tymczasem mi- 
nisterstwa chciało koniecznie snrzedać akta te- 
vo Urzedu na makulature; odmówiono Izbie 
kontroli rewizji zarządów przymusowych w 


mysiowych przy „spółkach; okazały się 


DUŻE NIEŚCISŁOŚCI PRZY BUDOWIE 
PORTU W GDYNI, 


odzie warszłaty pracowały na prywatny uży- 
tek urzedników. 


Wyrok w sprawis afery 


(elegeram własne 


Praga, 26 czerwca Wezoraj preg południer. 
zapadł wyrok w rozełośnej sprawie dra Svat- 
ka. Dr Svatek został skazanv na 13 miesięcy 
ciężkiewo wiezienia, utratę obr doktoratów o- 
raz wszystkich odznaczeń. Kolbea został ska- 
zany na 20 miesięcv, Benoni na 2 lata, utratę 
odznaczeń i degradacje jako ofieor rezerwy. 
Stufko otrzymał 8 miesięcy, Neiedlv 10, Malina 
a pani Boubela 6 miesiecy cieżkiego wiezie- 


8, 


(Telegram «lasnr 


obalony i że on uczyni wszystko, ażehv do tego 


(Telegram własny 

Londyn. 26 czerwca. Wczoraj późnym wie- 
czoram otrzymano w urzędzie spraw zagranicz- 
nych na Downing Street wiadomość. że amba- 
sador Stanów Ziednoczonvch w Londynie weż- 
mie udział w konferencii kaalicvjneś. nietylko 
w roli obserwatora, ale także. abv zabierać głos 
we wszvsttirh sprawach, dotyczących Stanów 
Zjednoczonych. 

To postanowienie rządu amervkańskiego na- 
hiera szczególniejszego znaczerią, jeżeli sin, 
zważy. że jest to od r. 1919 pierwszy wypa- 
dek, w którym *oo"rrka bierze do pewnego 


Podróż Ktncletza nie 


(Telegram własny 


Paryż, 26 czerwca. Jedna z aleneyj finan- | 
sowvch donosi z Berlina, że kanclerz Rzeszy. I nrzyspioszenie rokowań 


dr Marks, zamierza |Ì lieta rrzyhvń da Parvża. 


Spekulant wiodeñ ty wumysiili 
moratorium w Polsce 


Wiedeń, 26 czerwea (PAT). „N. Fr. Press 
zamieszcza wywiad z prezydentem ministrów 
Grabskim, w którym Grabski wystepuje ener- 
gicznie przeciwko pogloskom kursującym w 
Wiedniu, jakoby zamierzonem było wprowa- 
dzenei w Polsce moratorium. Prezydent mini- 
strów Grabski oświadczył między innemi, że 
pogłoski takie rozszerzane są przez spekulan- 
tów, którzy chcieliby powtórzyć gre stosowa- 
ną w swoimi czasie wobec mark polskiej. Wy- 
silki trch.snekulantów rozbilv się o granitową 
podstawę nowej waluty polskiej. 1 

Stracenie 
bandyty zakordoenowego 

Warszawa. 26 czerwca. (PAT). Dnia 24 hm. sąd 
doraźny w Krzemieńcu skazał na karę śmierci An- 
toniega Kunickiego, lat 23, niedawno przybyłego 
do Pelslij, mieszkańca Starokonstantenowa w Ro- 
sji scwieckiej, za nocny napad rabunkowy z 3 
spólnikami, Prezydent Rzeczypospolitej prośbę o 
ułaskawienie odrzucił, Wyrok wykonano 25 hm. 
Niezwykłe upały w Ameryce 


"Londyn, 26 czerwca. (AW). W środkowych sta- 
nach A. P. przedewszystkiem Ohio i Illinois pa- 
nują niezwykłe upały. W Chicago, gdzie tempe- 
ratura doszła do 94 stopni Fahrenheita zanoto- 
wano li wypadków śmierci od porażenia, 794%. 


tt 
e 


wodu niskiesa 


Rerrisi za obaleniem Mussolini' 2497. 


Paryż, 26 czerwca. „Eelair* zamie::cza wIA- | doprowaiżić. Ferriot miał oświadczyć dalej. 
dlomość. jakohyv Herriot podczas swego pobytu jże celem demokracii francuskiej i angielskiej 
w Anglji miał oświadczyć dziennikaszom An-|jest zwa'czanie reakcji n f i 
gielskim i niemieckim, że Mussolini mosi być | lecz także i we Włoszech 


dział Ameryki o konferencji konlicyjnej 


DZIAŁ GIEŁDOWY 


benzynowej w Czechach 


Nawaj Raformy'). 


nia. Zasądzenie jest bozwzelędne. Inni oskar- 
żeni. ti. proknrzysta Soustka, — dvrektorowie 
banku lesjonarzy 'Szip. Reck i Khyn, oraz pa- 
ni Svalek, zostali uwolnieni. f 

szystkim skazanym  zaostrzono Karę po- 
stem raz na kwartał. Przeciw wyrokowi uwal- 
niającemu wniósł prokurator zażalenia nic- 
ważności. a przeciw ska?anin odwołanie z po- 
wymiaru kary. 


„Nowej Reformy") 


ietylko w Niemczech, ; 


„Nowej Reformy"). "72% 


Celem p?róży kanclerza dra Marksa ternie 
franenska-anaials" iah | 


TOT TPRRERCEYC GE STEC CET a CZA. 


Krakowska giełda pien | 


Kraków, 26 czerwco. 


Nolar 44030 udosoac e a D W CY 
Filnt sterling . « « « « » » + — 
Korona czesku (za 100)... — 
Frank freme. (za 100) , + » » = 


Na Jork é., . «. «. « « « « 5'22 (czes) — 5'2! 
Londyn. « . „«« s «ss 1; 
Zurych (zu 100). 
Paryż (za 100) 
Medjolan , 
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Prana (za $100) eh « «* « GE 15:59 
Frank SzWajce «. . «. « « « : = 
Kor. musite « .« « « « « s». cz 
Amsterdana . « « « « : « : « — 
22:50 
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14364 4 
aaia a TY Kraków, 25 czerwca. 

W panierach dywidendowych ruch mały przy 
tendencji ntrzymanej, względnie słałszej. Ziale- 
niawski. Strug i Cegielski utrzymane. Górka. Chn. 


dorów Chybie słabsze. Pojawiły się dawno niero 


bione Arot i Niemojewski. | 


Listy Ziem Tow. Kred. moeniej, robiono po 13. 


oe. N. Taznrza. y 3 
W walutach i clewizach pod wzelcdem itościo | "z pogotowia ratnnkowogo steiar ił n n. 
brotéw był ta dzień najsłabszy w tym tygodniu , 
Dolary gotówkowe w poszukiwaniu. przy tirakv{ 


towaru. Fłacono 5'24. lecz nie było snrzadających 
Na pogiełdziu radal zastój. Zaledwie 5 trans 


akcyj, Nobel 125, Jaworzno dr. 17, Lokzmotywy 
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i faman 195, Wafta 235, Schodniea 
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26 czerwca 1924 r. 
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wororał 
Akcie bankowe: 

Pol. Bank przem, I — VIT 
Bank Hipoteczny I—VIII 
„ Małopolski „ « » 
Ziem. Bank kreoñ, I=1IX 
Powsz. Bank kred, I=V 
Akcvjnr Rank zw. =T, 
Rank Komercjalny I—T! 
Bank zw. sp. zar, IX" 


0:26 - 025 025 | 


| 
0:27-—0:23 
0*017/, 
0-52 — 0:51 
0:27 


Akcie Tow. handlowveh' 
Poł. Tow. handlowe I—V 
Imnor IV. „ a a e: 
Pharma =I „ „ « » « 
Rracia Rolnicev T 
Palaki (Hob T—TV 
O. Hartwig IV 
Żeglaca Polaka [—TIT 


Akcia Taw, nrzenysłowy”! 
Zieleniewski NEN „ „4 T 00a | 
„Qarielski 1—TY O:59— 0:51 | 
Parowozy T—FIT , — A 
Antomotor 1T—II . | —_ 


Gg 4 

Potęga FZW o. e = j 
Lemiosz TN . « « « 14 <= | 
Trzehinia T—IV , o ; Fra = 
Pocisk I—M] ees. = l — 
arka IVT. e e „ „ «| 1250—1200) 3000—19 
Sjersza I—IV , o 0 a -j 4:70 '40—4'I 
Tepora I-IV o e e a „| 25026A | »53>—25) 
Oazy riemro IM. » « | z | - 
Polska Nafta T =I „ „|! 038—0'36 | 040—038 
Pakacie 1 . . „ « » « 1 = | 035—034 
ikos UEF" q.t‘ = , =~ 
Pozet |— ..... = j = 
Steag Te „adas s | 105—100 | 0:90—1'10 
Syndykat koszyk, (—TTl | 016—015 | | 
Tłnszcze Trzebinia [—TI — | 525507 
Krakna T—VT s.. 090 i 095—039 
Chodorów IV „+. f *20—400 | 4:35 
Cmialów IN, a a „ || 058—055 | = 
Klektrow. Siersza T-—IV 0-22 j 2 i 
Rynoraf II , « « 17 = | z 

l „Niemojowski Te see. T = 

R Kanelasze Meślenics e » = = 

| Robn. Zieliński i Ska . = = 
Terrapol ...... tt "= = 
A. Piasecki e o « oso = ~- 
Chybie wwo. 010 6 5:10 5-30—5*05 
Lud. Zakł, Garb. aia = — 
Anime a «a «ww0%6 10 „A 0:20 l — $ 
WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA, Dolary 

;Sł Zjedn, 5'18%, korony czeskie 15/32, Relgja 


vvas Telandia 19470, Londyn 2291. Nowy Jork 
WISI, Paryż 27/40, Praga 15/92, Szwajcaria 98/01 
Wieden TR0, Włochy 2236, milionówka 053- 
nry ka aolarowa E48.-250, 7 


Papiery dvwidendowe w Warszawie 
z dnia 26 czerwca 1928 r. 


TAS me 
ca E 


l. Śp a ; i W słotych 
do am r i ACIE: giii  Transakcia 
a Mank Fandłowy TITY. T 500—525 
| “ani Zw. Sp. Zar. is e e «4 350—3:60 
| Canlelski sees e T a 050—048 
Parawazy TASET a a 028—031 
'Staraenowice "ee ita 226—23L 
„Nowej Reformy). "FB  Zlelemawsik aih AMT Jad 7:90 " 
ot š h s s a. " +Żvrariińw , EA Ta « <a OLOT BH" 
H Czynny „udział w konferencji europei | maherhnech ETE aeol DBZ 
z "Wafl m Polska . SZER ia e. 0:59 
a . pa 94 - 3 10 _f: 
Spotkanie Herriota z Mussolinini: ycze Pa 
i UMŁALSLYLETANJEWOMU 
(Telegram własny „Nowej Reformy"). ; Tmietów ARE 3 SEM 0-57 
Praga, 26 czerwca. W wywiadzie 7 korasnon-: SOl saae a as ea a ssać 1:65 = 1:83 
dentem .Narodnich Tistów* oświadczył He- , "Frama . « a eee esa aasi 1:10 
riof. ż2 zamierza w jak najkrótszym czasie pu- UNNS a a a a a aa a sta sż — 
tknać sie osobiście z Mussolinim, celom mr. enome a sa sa erreso = 
|storia jego zeodv na nstałone w snotkaniu w Tank Przem. Lwów, seso a OXN 
Cheqnera znandr nrar Fanforancji kaaliapn "ani Wąlopolski „«. « + « « * = 
P | "oeFlinia 0 4a ae. 6 s 08 08 e 
F T Ę |omar, Rank Krede s ere’ ps 
[MIEC f1086 0 partig i ems Bank Kreds so s ema 


Wieteh. 26 czerwaa, Poczatkowe knrsv papie- 
"a polskich w tysłacneh koron: Ś'aski Bar 
skrec 4% Rank Hipoteczny AK. Golesz*w" 
Niorczą mórnieza A8: Silezfa 16. Fanta 8% 
270—280. Ta- 

zi, 


- 
ci 
es 


ary 170. 

Zurzsb 08 czerwca. PAD. Holandia 2150 5 
ark S4375. Tonden 2139, Parrż 3010. Madiola" 
142 Draga 16/A7%4, Rndaneszt 0 0N5S8. Bnkaresz: 


ea | 15, Putraeród RAN. Safia LNS. Wiadeń (60078 8/8 
iezn?. 


Pa zamknieciu kroniki 


(3) ZGON WETFRANA ZR. 1863. Dziś zn” ' 
w Krakowie Bronislaw Leliwa Konystyński, vo 
nik nowstania z r. 1963, przeżywszy lat 0. 7m' 
lv hrł eenioną postacia w Krakowie 1 był nie: 
Bałesława Kopystrńskiezo, znanego zaszczvtzie 
urtysty muzeka. Poorzeh weterana odbedria ofe 1 


p «4 | panorami wojskowemi ze szpitala załogi prze 
......+.+. 27:50 -2710—262x Wraolawskiet. i 


(s) JAK WYGLADA BEZPIECZEŃSTWO W 
KRAKOWIE? Woezoraj wieszorem w nrzeelnen 
*ednej godziny interwoniowała pocatowie ratin. 
kowe w dwóch qvernłkach krwawe h nanafńn 
alieznech. T tak na ulirv Kró!lowsk!tet został sna 
łakowanv przez anryszków Piotr Kozłowski, E 
sharz. którv zastał postrzelony w nriwe phren l 
wi} rodziny notem na tei samej niire anasza ran 
dażkoa w watroba Raimnnda Tasinstk Jan Ata; 
tiary skandalicznych stosnaków hezniaczeńs:wa 
v Krakowie nrzewioriona da szpita!a 

() WYPADEK CZY ZAMACH SAWOBAJCZY? 
Vazoraj o sodz, 9 wieczorem shitha kntejawa 
anważvja leżarecn hez nrzytomnoć? na szęnnob| 
Zawoswany ta | 
T 
a 


I lsarzaą koleja 
łhhoka rane na ołowie | wstrzaż mózen 99 
izielenin pierwszej pomocy olwiezion? nipszczęśl 
was do szpitala. j 
LIKWIDACJA KRAK, ODDZIAŁU P. K, O. 
woale nie jest zamierzona. Ani roznorza łzenia 6 
likwiłacji. ani też odwołania likwidacji tutejszy 
oddzial nie otrzymał. 
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ONOMICZNY „NOWEJ REFORMY“ 


takie sprzeczne cele jednym systemem — ale nie 
u nas. 

Monopol wymaga wkońcu doskonale zorganizo- 
wanego aparatu bandlowego i idealnych urzędni= 
kó v. Jakże dalecy jesteśmy od tego! 

Mimo tych wszystkich zarzutów, wierzymy rzą- 
dowi, ża monopol jest korzystniejszym ad akcy- 
zy — niech nas tylko rząd o tem przekona cy- 
frami. Lioba. 


Uigi w piatności podatku majątkowego, 
ze względu na zniszczenie wojenne 


Rada ministrów na posiedeenu w dniu 23 b. m. 
przyjęła projekt rozporządzenia prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o uproszczeniu szacowania zniszczeń wo- 
jennych przy wymiarze podatku majątkowego. 

W myśl tego rozporządzenia szacunek majątków 
przy określaniu wysokości podatka majątkowego 
zaiżany będzie o 5 proc. z powodu zniszczenia bu- 
dynków mieszkałoych i gospodarczych najwyżej do 
połowy ich wartości przedwojennej, o 10 proc. ź po- 
wodu zniszczenia tych bulynków ponad połowę ich 
wartości, © 5 proc. z powodu zniszczenia lub straty 
inwentarza żywego i martwego do połowy jego 
wartości przedwojennej, o 10 pres, z powodu znisz- 
czenia inwentarza ponad połowę, o 10 proc. z po 
wodu zniszczenia urządzeń zakładu przemysłu rol- 
nego lub leśnego, przeznaczonego do przerobu pło- 
dów własnego gospodarstwa o ile zniszczen'e nie 
pozwala na uruchomienie zakładu bez gruntownej 
odnowy, sięgającej conajmniej 1/3 wartośsi urzą- 
dzenia, o 5 proc, z wowoda założenia na gruntach 
ziemnych rowów strzeleckich, jeżeli wedle uznania 
komisji szacunkowej urządzenia te stanowią po- 
ważne utrudnienie, usunięcia zaś ich jest połączone 
ze znacznym nakładem, o 15 proc. z powodu znisz- 
czenia meljoracji rolnych, o 10 proc. z powodu in- 
nych zniszczeń wojennych, zniika ta jednak będzie 
stosowana wyłącznie w powiatach uwzględnionych 
w ustawie o poborze nadzwyczajnej daniny państwo- 
wej, oraz w niewymienionych tam powiatach wo» 
jewództwa nowogrodzkiego i okręgu administracyj- 
nego wileńskiego. 

Jeżeli na gruntach danej jednestki gospodarczej 
okopowa walka opozycyjna trwała dłużej niż trzy 
miesiące, procenty zniżek podwyższa sie dwukrotnie, 
łączna jednak suma procentów zniżek nie może 
przekraczać 50 proc. wartości jednostki gospodar- 
czej. Szacunek gospodarstw rybnych może być cb- 
niżony z powodu zniszczenia wojennego o 10 prec, 
z doliczeniem 5 proce. za każdy rok niemożności 
eksploatowania gospodarstwa rybnego wskutek znisze 
czeń, przyczem ogólny procent zniżek również nie 
może przekraczać 50 proc. szacunku gospodarstwa 
rybnego. 

Obniżenie szacunku majątku przyznawane będzie 
przez właściwą komisję szacunkową na prośby 
p'arników, które wniesione być winny w ciągu 
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DZIAŁ EK 


Diariusz z dnia 26 czerwca. 


— Państwowe zakłady graficzna będa prze- 
kształcone na spółkę akcyjną, do której wejdzie 
skarb państwa oraz Bank Polski. 

— Drugą już w tym miesiącu zniżkę cen 
artykułów spożywczych i kolonjalnych postano- 
wieno na posiedzeniu kooperacyj Związków stowa- 
rzyszeń kupieckich w Warszawie. — Ma potaniec 
kawa, herbata, cukier, kakao i rozmaite kasze. 
(Inaczej jest u nas. Kupcy, zebrani na posiedzeniu, 
zwołanem w sprawie obniżki cen, wykręcają się 
Biarcm). 

— j0-procentowej zniżki cen obuwia doma- 

gal się przedstawiciel ministerstwa przemysłu 
i hantlu na konferencji z szewcami warszawskimi, 
którzy bronili się, podając, iż drożyznę obuwia 
wywołuje drożyzna surowca i krótki dzień pracy. 
W porozumieniu z ministerstwem ma być sporzą- 
dzony nowy cennik. 
„ — Jedna trzecia część konsumcji tytoniu 
i papierosów na G. Sląsku jest pokrywaną przez 
szmugiel z Niemiec. Władze skarbowe są wobec 
tego faktu bierne, który powoduje miljardowe straty 
dla skarbn państwa i hurtowni tytoniowych. 

— Królewska Huta ma zostać w przeciągu 
14tu dni całkowicie zamkniętą z powodu braku 
gotówki, kredytów i zamówień. Huta Baildona pod 
Katowicami będzie wkrótce całkowicie zamkniętą. 
Pracuje w niej kilka tysięcy robotników. 

— Przemysł żelaza i stali w Stanach Zjedno- 
czonych przechodzi kryzys. Produkcja stali jest 
oceniana na 509/, pełnej wydajności. Oezekiwana 
jest dalsza zniżka c-n. 

— Ogólna produkcja cukru w Europie wy- 
niesie w roku 1923 na 1924 — 103*51 miljonów 
cetnarów, czyłi więcej o 10777 miljenów w stosnn- 
ku do ubiegłego roku. 

— indeks cen hurtownych w Niemczech 
obniżył się w ciągu pierwszej dekady czerwca 
D 20/,, zaś indeks cen żywności obniżył się :ż 
0 4"/y. 

— Eksport towarów z Austrji do Polski 
zwiększył się bardzo znacznie w ciągu roku 1924. 
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Monopol spirytusowy 

Sejmowa komisja skasbowa zajmuj esię obecnie 
rzątowym projektem ustawy o monopolu spirytu- 
sowgm. 4 dołączonego do projektu umotywowa- 
nia, możemy przedewszystkiem poznać wysoki sto- 
pień wykształcenia funkcjonarjuszów ministerstwa 
skarbu w zakresie historji, co należy z uznaniem 
podkrośli:. Dowiadujemy się na przykład, że Wło- 
dzenierz Wielki wyrzekł te pamiętne slowa: „Na 
Rusi radością jest picie, — mie mogę bez tego żyć”. 
1 dlatego nia przyjął on Islamu. Dowiadujemy się 
daloj, że Witte, gdy mu jeden z urzędników mono- 
polu spirytustwego przedstawił próbę o awans z 
powełaniem się na swój znak akademicki, przy- 


pięty do klapy suaduta — oświadczył, że „anuk |czterech tygodui od ogłoszenia rozporządzenia pre- 
akademieki należy nosić w głowie, a nie na pier- |z)denta Rzeczypospolitej w Dzienniku Ustaw, co 
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nastąpi w tych dniach, i 
Nowe budowy kolsiowe 
w dyrekcji krakowskiej 

(rom) W ostatnich czasach dyrekcja krakowska 
przystąpiła do całego szeregu robót inwestycyjnych, 
ktorych przeprowadzenie jest niezbędne do utrzy- 
mania normalnego ruhu kolejowego w dyrekcji 
krakowskiej. A więc prowadzi się intensywnie 
pracę nad budową tczech wymijalni na linii 
Kraków Trzebinia, a mianewicie przy stacjach 
Ruława, Mydlniki i Dulowa. Robouy te zostaną 
ukończone ostatecenie jeszcze w roku bieżącym, 

Obecnie przygotowuje się równ'eż znaczne 
rozszerzenie granicznej stacji 7ebrzydowice 
i w najbliższych dniach dyrekcja kolejowa rozpisze 
oferty na roboty ziemne przy rozszerzeniu tej 
stacji. 

Znanym jest równieź projekt budowy olbrzy- 
miej stacji sortowniczej w Chybi, gdzie zostaną 
już obecnie dokonane konieczne roboty, ażeby 
umożliwić ruch na tej linji, który zwiększy się 
znacznie na skutek przyłączenia nowo zbudo- 
wanej linji z Górnego Sląska do Pawłowic. 

Wszystkie te prace mają na celu odciążenie 
linij kolejowych dla ruchu towarowego i wsku 
tek tego umozliwienie wybszego przewozu przesy- 
łek towarowych. 


. . . . f + . 
W jaki sposób odbędzie się konwersja 
państwowej pozyczki złotej? 

Wyjurzczona w 1822 roku 8-prooantowa pan- 
stwowa pcżyczka złota zostanie zgodnie z oneg- 
dajszą uchwałą Rady ministrów skonwentowaną. na 
8-prcecntową pożyczkę kouwersyjną. Konwersja 
ta nastąpi w sposób następujący" część obligacyj 
kupon gr, cpiewająca na złote polskie, będzie płat- 
na w rćwrewartości złotego. jako pedskiej jednost- 
ki monetasnej (sposób obliczenia tej równowarto- 
ści określi specjalne rozporządzenie ministra skar- 
bu), część zaś markową obligacyj wraz z kuponem 


siach". 

Wszystko to są uwagi bardzo cenne i o dużej 
naukowej wartości; mimo to niestoty zauważyć 
tszeba w motywach do projektu (które są zreszią 
jednym pei em na cześć ś. p. monopolu rosyjskie- 
go) kilka braków. 

Niema więc oczywiście tego, co przedewszyst- 
kiem być powino — niema rachunkowego zesta- 
wienia, wykazującego większą rentowność mono- 
polu dla skarbu państwa w porównaniu z dobrze 
zorgańizowaną akcyzą. Referent tej ustawy w Sej- 
mie, posel Jarcszyński, zażądał od ministerstwa 
dostarczenia mu tego zestawienia do dniu 1 lipca, 
może więc dcczckamy się gowjeszcze, ale dotych- 
czw krak ten bardzo odczuwamy. Nam bowiem 
wydaj: się, że dobre zorganizowanie akcyzy jest 
znacznie łatwiejsze, niż urządzanie i prowadzenie 
m«i<cpclu, a ho podwyższeniu stawek podatko- 
wych przy znacznie mniejszych kosztach może dać 
Tanstwu tesame dochody brutto, co monopoł. 

Projekt ustawy przewiduje ponadto wkład inwe 
stycyjny 75000.000 zł. na organizację monopolu 
Czy nie byłoby racjonalniej poprostu podwoić a na 
wet potroić przewidziany obecnie w budżecie wy 
datek na straż skarbową (11,000.000 zł.) a to n 
powiększonie jej łirzby i polepszenie jej bytu ora 
jakości — celsm skuteczniejszego zwalczania 
przemytnictwa Spirytusowego ? (Przydałoby się 
to dla innych przemycanych artykułów). 

Monopol spirytusowy, proponowany przez rząd 
nasz, nietylko nie jest korzystnym dla skarbu, ale 
nie odpowiada nawet tendencjom teorji socjali 
stycznej, bo nie jest monopolem produkcyjnym, 
lecz czysto fiskalno-handlowym. 

Ma. on także — według szumnych zapowiedzi 
rządu — być narzędziem walki z alkoholizmem. 
To już jest czysta forsa. Nie można równocześnie 
chcieć przysporzyć skarbowi jak majwięcej docho- 
dów z wólki i wątrzymywać ludzi od jej kupo- 
wania. 

W Szwecji, gdzie panuje system gotenburski, 
można, wobec wysokiego poziomu etycznego ludnce 
ści i wobec sprawności aparata, publicznego, łączyć 
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WEZWANIE DO S ADANIA OFERT. | 


D° sprzedania sypia'nie, szafy] 
łóżka, kredensy pokojowe 1 kuj 
chenne, komody, otomany, szafki 
nocne, spiżarnie, stoły, stolizi, stoł: 
ki —_po cenaet niskich. Sklep kai 
tolicki Józef Szczurek, ul. Stolarska, 
w kramach 00. Deminikanów „pod 


bocianem*, 951 
€ : K gumowe i kostjnmy 
Zep do kapieli. Leser- 
kiewicz i Ska, Kraków, Rynek 11, 
dom „Wenecki“. 890 


Ministerstwo spraw wojskowyth, Dep. VII Intend. w Warszawie, 
ulica Nowowiejska, zamierza odda drodze nieogranięzon:go prze- 
targu publicznego dostawę 
kuchen lowych i 

z terminem dostawy do dnia 31 grfdnla 1924 r. Oferty wyszczególniać 
powinny ilość, jaką oferent może wyprodukować i dostaiczyć w wyżaj 
podanym terminie i cenę za jednę kuchnię polową; do oferty dołączyć 
należy: dowi na wpłacone wadjunj w wysokości 3% vvartošci ofero- 
wanej dostafy, [ i: 

Oferty składać należy w opeczętowanych kopertach w Dep. 
VII Intend., pukój 82, Warszawa, alica Nowowiejska cło dnia 16-g0 
lipca 1921 r. włącznie. Otwarcie ofert i rozprawa przetargowa roz- 
poczuie się dnia 17-go lipca b. r. a. godzinie 10-tej przed południem 
w Wydziala żywnuściowym Dop. VE Intendentury. Ofevty, złożone po 
16 lipca b. r. iub bez wadjom, nie będą rozpatrywane. 

Do niniejszego przetargu obojżyłązujące sa nastęrujące przepisy 
i druki: 
a) Przepisy o dostawach w jskowydh u—rU 1922 ;, 
* r) Warunki ogolne, obowiązujące pay dostawie kuchen polowych, 


ysunki konstrukeyjne i E r polowe:. 

Wariri UA E Eyan cyjne są wyłożone do wglądu 
wyłącznie upełaiomocnionym przedstawicielom irm prodokających 
w Wydziale żywnościowym Dep. VII Iot., pokój 94, gdzie również 
zasięgnąć można informaovi o ilości kuchen, na; jaką ministerstwo 
Spraw wojskowych reflekteje. 

i Władza wojskowa zastrzega sobie w gupomossi prawo oceny 
i wyboru przedłożonych ofert. Oterty pośredników rozpatrywane nie będą. 
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NOWA GEPCERA 


E.-A POE, 


ŻYWCEM POGRZEBANY! 


Przekład J. Stępowskiego, 

2 (Ciąg dalszy). 

Skrętne dochodzenia wykazały, że powróciła do 
życia w dwa dni po złożeniu do grobu, że, szamo- 
tają: się w trumnie, sprowadziła jej upadek z po-j 
stumentu, czy też rusztowania, na ziemię, gdzie la; 
rozbiła się w kawalki, umożliwiając jej wydobycie 
się. Lampa, napełniona oliwą i pozostawiona przy- 
padziem w grobowcu, zostala znaleziona próżną, | 
być może jednak wskutek wyparowania. Na naj-; 
wyższym stepniu sehodów, które prowadziły do; 
trupiej kcmnaty, leżał spory kawał trumny, któ- 
rym, jak się zdaje, biła w żelazne odrzwia, w ną- 
dzieji zwrócenia uwagi. W międzyczasie straciła 
prazwdoj dcbnic przytomność, lub umarła ze stra- 
chu, a podezas jej upadku całun zaczepił się o ja- 
kis wystający żelazny gwóżdź. Pozostała w stoją- 
ccj postawie i luk zgniła. 

W roku 1810 zdarzył się we Francji wypadek 
pogrzebania żywcem w okolicznościach, które do- 
wodnię świadczą, że prawda jest oczywiście sil- 
niejszą, niż fikcja, Bohaterką wypadku była p. Wi- 
ktoryna Lafoureade, młoda dziewczyna z bardzo 
dobrej rodziny, bogata i bardzo piękma. W szeregu 
jej licznych wiołbicieli był niejaki Juljan Bossmet, 
mlody literat, czy też dziennikarz. Jego talent 
i ogólne zalety charaktem zwróciły na niego uwa- 
gę pceażnej panny, która, zdaje się, szezerze go 
kochala, lecz pod wpływem dumy odrzuciła osta- 
tecznie jego staramia i poślubiła niejakiego p. Re- 
nelle, znanego bankiera i dyplomatę. Po ślubie je- 
dnak cłowiek ten zaniedbywał ją, a może nawet 
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kursu 100 mark 1 złoty, poczem nastąpi przed- 
tenninowa spłata tej części w czasie, który okre- 
śli roeperządzenie ministra skarbu. 

Pożyczka konwersyjna spłaeona będzie na dzień 
1 października 1927 r. Procenty od pożyczki w 
Wytckości 8 procent płatne będą w dniu 1 pa- 
dziernika I 1 kwietnia każdego roku. Obligacje 
8-precentowej pożyczki konwersyjnej mają mieć 
wszelkie prawa papierów, posiadających bezpie- 
:zoństwo pl jiłarne i będą przyjmowane, jako wa- 
dja przy lc taejach, kaucje akcyzowe i celne, kau- 
cje przy zawieraniu kontraktów ze skarbem pań- 
stwa, oriz kaucje, składane do depozytów wszel- 
kich irstytucyj rządowych. 

Rozpcrzą lzemie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
bożyczco konwersyjuej ukaże się niebawem. 


Położenie kopalnictwa węglowego 
i zniżka podatku od wegla 


(b). Fedatek weglowy będzie obecnie zniżony 
na 5 prezent dla wągia górnośląskiego, na 3 pro- 
cent dlt węgla dąbrowskiego i na 0 dla węgla kra- 
kowskiegt. Natomiast będzie on rozszerzony na 
cają sprecdaż, a więe i na te ilości węgla, jak but- 
nidzegą szklanego i t. p. 

W zk iązku z tem nastąpi zniżka cen węgla o 5 
procent. 

Przemysł domaga się zupełnego zniesienia po- 
datky węglowego i prawdopodobnie za jakiś czas 


bieżącym przerachuje się na złote polskie 


glowego po leskiej, przemijającej poprawie, którą 
przyniósł wzrest uksportu do Niemiec w maju, po- 
psulo się teraz jeszeże bardziej, Dotyczy to szcze- 
gólnie Zagłębia krakowskiego, a tukże i Zagłębia 
dąbrowskiego, glyż oba te Zagłębia poza zbytem 
lokalnym, opierają się głównie na dostawach dla 
kolei. Na kołejach zaś wuch jest słabszy, a dostawy 
zostały zmniejszone 0 15 i pół procent. W Zagłę- 
biu aqbrowskiem obecnie znowu szereg kopalń 
pracuje po estery dni w tygodniu, a małe kopal- 
nie jnzeważnie stoją. W Zagłębiu krakowskiem 
prasuje się już tylko 19 dni w miesiącu i jeżeli do- 
stawy kolejowe nie będą zwiększone, to nie jest 
wykłuezcne, że kopalnie w tem Zagłębiu staną zu- 
pełnie 


i 
P 
O wolny port w Królewcu 

Królewiec obchodzi uroczyście w tym tygodniu 
200-lecie aawego połączenia z przedmieściami. Za 
czasów reformacji wychodziła tu pierwsza gazeta 
polska „Poczta Królewiecka*; w kościele zamkowym 
do roku 1360 obok nabożeństw niemieckich odpra- 
wiano stale i polskie dla ewangelików. mazarów, 

Z okazji jubileuszu liberalne pisma królewieckia 
podnoszą na nowo dawną ideę stworzenia w Królewcu 
portu wolnego, gdyż bez gospodarczego oparwia o Pol- 
skę port ledwo wegetuje. To też ażeby „pójść na 
rękę* narodom ościenuym, wybudowano nowoczesny 
port przemysłowy na Pregoli, połączony z Piławą, 
który otwarto uroezyście dnia 15 b. m. 
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Kronika ekonomiczna 


(rb). WIERZYTELNOŚCI ZAGRANICZNE, któ- 
re, według dotychezasowego stanu rzeczy miały 
być chciążone podatkiem majątkowym, będą od 
niego zwolnione. 

(rv,. CO DO PODATKU DOCHODOWEGO tych 
przedsiębićrstw, 
tych w myśl znanych rozporządzeń ministerstwa 
skarbu, będzie wydany w najbliższym czasie nówy 
okólnik, który przyniesie poważne ulgi, a to w kie- 
runku wyłączeniu całego szeregu pozycyj z pod 
opedatkowania. 

(rb). IMPORTOWANE TOWARY OBCE, dotąd 
w praktyce przeważnie były wolne od podatku 
obrotowego. co zwłaszcza obetnie (przy zniżeniu 
taryfy celnej) jest wielką krzywdą dla krajowego 
przemysłu. W móibisterstwie skarbu rozważa się 
obecnie myśl, poruszoną z kół przemysłowych. aby 
wszelki import z zagranicy obłożyć dodatkowem 
cłom w wysokości 2 i pół procent od rakum, bda- 
je się. że do tego przyjdzie. 

rb). REFORMA PODATKU OBROTOWEGO w 
kierunku zniesienia wielokrotnego opłacania tegoż 
oraz zreżniczkowania jego wysokości (zależnie od 
znaczenia ekononiieznego danego towaru). 1e5t już 
na dobrej drodze. "asadnicza decyzja w tym kie- 
runku zapadła Juz w Ionie niunisterstwa skarbu. — 
Ze względu na sezon letni, wniesienie projektu 


do tego przyjdzie, gdyż położenie kopalnietwa Ra 


itóre sporządziły bilanse w zło-, 


uł. Przezywszy z nim hika zieszczęśliyych lat, 
zmarła — przynajmajej stan jej tok bardzo zbliżał 
się do Smierci, że aaykć mógł każdego widza. Po- 
grzebano ją w rodzinnej wiosce — nie w grobow- 
en Murewanyta, lecz zwyczajnym grobie. Pelen 
roznaczy, pomny więzów, jakie go ze zmarłą łą- 
czyiy, zdąża kcchamck ze stolicy do odlggłej wio- 
ski z tym romantycznym zamiwem, aby odgrze- 
bać trupe i uciąć jeuen ze wspaniałych warkoczów 
zmarłej. Znajduje grób. O północy wydobywa 
trumnę z ziemi, otwiera ja i zabiera się do uaięcia 
włosów, kiedy spostrzega, że Oczy ukochanej są 


otwarte. Ukazuje się, że kobita została żywecem 
grzebaną. Życie nie zamurło zupełnie, pieszezoty 


i kochanka obudziły ją z letargu, który uważano za 


śmierć, W nuiesieniu zamóst kobietę do swojego 
mieszkania ua wsi. Zastosował szereg silnych Środ- 
ków pcbudzających, jakie mu poleciła pewna zna- 
Jomość medycyny. Wreszcie udało mu się powołać 
ją do życia na nowo. Poznała swojego wybawcą. 
Jej kobieca serce nie było z kamienia, zmiękczyła 
jo, zdaje się, ta ostatnia lekcja milości. Oddała je 
Bossuctówi. Nie powróciła już do męża, lecz, za- 
taiwszy przesl nim swoje zmartwychwstanie, usie- 
kła z kcchaukiem do Ameryki. W dwadzieścia iat 
później powrócili oboje do Francji w przekonaniu, 
że czas zmienił tak bardzo rysy kobiety, że przy- 
jaciele jej nie pezmają. Omydili się jednak, gdyż 
za pierwszeni spotkaniem p. Renelle poznał swoją 
zomę i zgłosił swoje prawa do niej. Opurła się mu, 
a syl stanął w jej obronie, decydując, że szcze- 
góln» okoliczności, w związku z przedawnieniem, 
sprawiły, że prawa małżonka niotylko faktycznie, 
lecz i legalnie wygasły. 

Lipsk» „Gazeta Lekarska“, poważne i cenione 
pismo perjodyczne, które nadawałeby się do tło- 


noweli dc Sejmu opóźni się do jesieni. Centralny 
Zwiącek przemysłu, górnietwa, handlu i finansów 
rozpisuje cbetnie aukietę należących do Związku 
orgauizacyj celem wyklarowamia postulatów po- 
szezegómych gałęzi przemyslu W ankiecie tej ma 
być także omówiona myś!, czy nie należałoby wo- 
góle zamienić podatku obrotowego na podatek 
przemysłowy, podojmy do tego, który przedtem 
istniał w b. zaborze rosyjskim. To jednak byłoby 
trudne do przeprowańzenia, a nawet z jamktu wi- 
dzemia interesów jJazemysła i handlu można mieć 
wątpliwości. czy byłoby pożąwane. Na zasadniczą 
decyzję ministerstwa skarbu wpłynął niewatpliwie 
fakt, że Francja według zapowiedzi nowego pre- 
mjera, asi u siebie tensam podatek, ktory tam 
nazywa się podatkiem „sur ies chiffres d'affaires“, 

KOMUNIKAT IZBY SKARBOWEJ. Obliczenie po“ 
datkn dochodowego od uposażeń służbowych, eme- 
rytur i wynagrodzeń za najemną pracę w lipcu. 
Rozporządzeniem z dnia 18 b. m. zarządziło min- 
skarbu, aby poLór podatku dochodowego od uposa- 
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę na obszarze b. dzielnie, rosyjskiej i austrjackiej, 
był w miesiącu lipen dokonywany w dotyckczaso- 
wym trybie, według skali, ustalonej dla potrąceń 
podatku w miesiacu maja 1924 r. 

NADWYŻKA WPŁYWÓW Z DANIN PUBLI- 
CZNYCH I MONOPOLI W MAJU B. R. W maju 
b. r. z podatków pośrednich ściągnieto ponad pre- 
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maczenia i rozpowszechnieuia w Ameryce, opisuje 
między inucemi następujący bazzzo smutny wypa- 
dsk. 

Oficor artylerii, mężczyzna olbrzymiego wzrostu 
i żuaznego zdrowia, spaszy z narowistego konia, 
odniósł bardzo ciężką koninzję na głowie, która 
pozbawiła go odrazu |mzytomności. Czaszka uległa 
nicznacz: emu wgnieceniu, lecz nie groziło bezpo- 
srednio nichezpieczeństwo. Przeprowadzono z po 
igyśliym skutkiem trepanację. Peuieważ pacjent 
struził duże krwi, zastosowano nadto szereg zwy: , 
tzajnych środków wzmacniających. Stopniowo je- 
doak pepudał w stan beznadziejnego stuporu i 
wkońci myślano, że umarł. 

Za wsględu na gorącą pore pogrzebano go z nie 
potrzebuym pośpiechem na jednym z -publicznych 
emgurarzy. Pogrzeb odbył się we czwartek. — 
W najbróżczą niedzielę, okolo pohudnia, kiedy emen 
tara roil się, jak zwyczajnie, od gości, zapanwowało 
wielkie wyburzenie wskutek oświadczenia powne- 
go wieśriaka, który, siedząc na grobie oficera. 
uczuł wyraźnie poruszanie się ziemi, jakby ktoś 
szalieztał się w jej wnętrzu. Zrazu nie zwracano 
uwagi na ojewiadania tego człowieka, lecz wido- 
czny strach i niengięty upór, z którym powtarzał 
swoją Listorję, wywarły wkbńcu na tłum pożąda- 
ne warżewnie. Postarano się czem prędzej o lopaty 
i nozkopunc w ciągu kilku miuut grób, który był 
śmiesznie płytki, na tyle, że ukazala się głowa zaj- 
mają ego go. Wyglądał zupelnie, jak nicżywy, lecz 
siedział prawie wyprostowany w trumnie, której 
wieko częściowo uniósł w górę przez swoja wście- 
kłu s: ametania. 

Pr, a.lovicno 
szpitala, gdzie 
kolwiek jest w 


go matychaas m o najniiszego 
stwierdzano, że jova żyje, jak- 
stanie asfikzfń (Gd na: 


Wiadomości ze Związku przemysłowców 


Nowa taryfa celna będzie obwieszczona rozpo- 
rządzeniem przed 30 czerwca b, r, W ostatniej fa- 
zie zwyciężył prąd zniżkowy. W szczegółności Ko- 
mitet Ekonomiezny Rady ministrów, oprócz ceł na 
gotowe ckuwie i odzienie, obniżył także da na 
wyroby włókiennicze i wyroby hutnicze mniej wię- 
cej o 10 procent: w porównaniu z propozycjami 
Komisji dla Rewizji taryf celnych. W rezultacie 
na przykład wyroby hutnicze będą chronione cła- 
mi w wysokcści 50 -60 procent wartości, podczas 
gdy cony za wyroby czesko-słowackie z tej dzie- 
dzmy są o 1U—60 procent tańsze od naszych. 

Posiedwzenie Komitetu celnego odbyło się dnia 
24 bm. e 

W sprawie otwarcia stacji granicznej naczki na 
odsinku Raczki—Margrabowo zajęło ministerstwo 
kolei żelaznych na ostatniem posiedzeniu Państwo- 
wej Ra ty olejowej stanowisko przychylne, powdź 
łująw się jednak jeszcze na pewne trudności, jakio 
w tej sprawie czyni ministerstwo spraw zagranicz- 
nyci. 

W SPRAWIE KREDYTU. Jak nas informują, 
Związek przemysłowców mógłby uzyskać za gra- 
nieą kredyt, gdyby poszczególne gałęzie przemy- 
słu potrafiły utworzyć syndykaty gwarancyjne _ z 
ubezpieczenie na hipotekuch na dłuższy okresteza 
su, na przykład na trzy lata ina procent nie wyż. 


lunars 865.215 zlotych z ceł i wpływów ubocz-|szy od 10 proceut, Kredyty takie możnaby uży: 


nych, 4,590.209 
300.735 złotych, z opłat wywozowych 949.715 zlo- 
tych i z monopoli 1,550.184 złotych. 


b. m. zmienione zostały stawki podatku giełdowe, „ szawie 


Podatek wynosi od każdych pelnych zaczętyen 


zwtych z oplat stempłowych, |skąć w Szwajcarji do 5 miijonów franków. 


W sprawie 1ej Związek poczyni pewne kroki. 

Jak. infcrmuje Deiegatura warszawska, Towa- 
rzystwo Kredytowe Przemysłu Polskiego w War- 
udziela w listach zastawnych 7-r=ncento- 
wych, opiowająeych na. funty szterlimgi i gwaran- 


10 zł. — 1 grosz, o ile przedmiotem umowy są a-|towanyci przez państwo, pożyczek amortyzacyj. 


piery o stałem oprocentowaniu, 8 groszy od akcyj 
udziałów w gwarectwach i innych papierów o 1 e 
stałem oprocentowaniu, Przy umowach, przewidz a- 


nych 15-1ctnich, a to do 25 procent przedwojennej 
wartości nieruchomości i do 50 procent przedwo- 
jemnej wartości maszyn. Gwarancja pańsuwowa do- 


nych w at. 2 ustawy z 14 kwietnia 1924 r. |tyczy tardzo pehaźuej sumy 20 uuiljonów funtów 
w przedmiocie zmiany ustroju pieniężnego po 4 | szterlingów. Z powodu trudności zbytu listów 3%% 


grosze. Jeżeli jednak transakcja dokonana zostaje 
między bankami lub kantorami wymiany krajowym;, 
to stawka wynosi przy papierach o stałem opro- 
centowaniu O'l grosza, a przy akcjach, udziałach 


|i papierach o niestałem oprocentowaniu 0'5 grosza, 


przyczem sumę podatku zaokrągla się wzwyż do 
pełnego grosza. 

(rom) STABILIZACJA WEGIERSKIEJ WALUTY. 
Trzy dni temu ustalono po raz ostatni kurs koro- 
ny oszczędnościowej, a mianowicie na poziomie 
125 koron papierowych za”100 koron oszczędno- 
śc'owych. Równocześnie kurs ten będzie uważany 
za kurs likwidacyjny, obow ązujący w przyszłości 
przy wyrównywaniu zobowiązań, zaciągniętych 
w koronach oszczędn.ściowych * W związku z roż- 
poczęciem działalności nowego banku emisyjnego, 
nadzwyczaj aktualnem jest zagadnienie stabilizacji 
kursu korony węg'erskiej. Co do tego, dają się 
zauważyć trzy teorje. Koła oticjalue oraz general- 
ny komisarz, Smith, są zdania, że nie należy 
sztucznie wpływać na ukształtowanie się kursu 
korony węgierskioj i Że ten kurs musi się siać 
sam przez się wykladnikiem sił gospodarczych 
i finansowych kraju, zaufania zagranicy oraz stanu 
bilansu płatniczego. Druga grupa, dv której należą 
wybitni finansiści, domaga się ustabilizowania ko- 
rony na obecnym poziomie. Wreszcie inni doma- 
gają się podwyższenia kursu korony z tego wzglę: 
du, iż kurs ten ma być stosunkowo «a n'ski do 
swojej siły kupna. Przypuszczają, iż korona będzie 
uwyżkować bez używania jakichkolwiek sztucznych 
środków. Zagadnienie to jest dyskutowane bardzo 
żywo. Zastępcy interesów fiskalnych twierdzą, iż 
na skutek tego powiększą się dochody skarbowe 
i nastąpi automatycznie wyrównanie budżeta, Ceny 
zaś produktów będą musiały ulec pewnej zniżce, 
co jednakże nie pociągnie za sobą zuaczniejszego 
przesilenia, ponieważ ceny to przewyższają zuac:- 
nie parytet światowy. Z własnego doświadczenia 
możemy wowiedzieć, iż ostatnie zapatrywania są 
zbyt optymistyczne i że po przeprowadzonej stabi- 
lizacji waluty, koniecznem jest wystąpienie obja- 
wów przesilenia gospodarczego, co tem bardziej 
będzie musiało nastąpić, jeżeli kurs korony wę- 
gierskiej nie ustabilizuje się, ale będzie . nieco 
zwyżkował. 


ZMIANA PODATAU GIEŁDOWEGO. Z dniem 21 
| 


Przy grach i zabawach, skladkach i zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie Szkoły kudowej 


">> E oe a W ia | R 


doiąd działalność Towarzystwa v. 

niepokaźna. Wszelako te nieliczne przedsiębior- 
stwa, które strzymały pożyczkę, potrafiły same 
ulokować listy zastawne za granicą. Szanse na pla- 
sowanic listów zastawnych są obecnie lepsze. I tak 
Tywarzystwo otrzymało z Ameryki ofertę na pięć 
miljonow dolarów przy kursie 72 za 100. 

Bank Polski lombarduje listy zastawne weg 
rzystwa do 80 procent nomimitinej wartosci. Przy 
obeenym płodzie pieniądza i kredytu zdarzają sią 
wypadki, że przedsiębiorstwa biorą w Towarzy- 
stwie pożyozki na razie tylko celem zlombardowa- 
nia listów zastawnych w Banku Polskim. 


stawnych, 


Potop w roku. 1924 


Liezniejszo stosunkowo opady motoeorytów, ja- 
kie się w ostatnim czasie pojawiły, dy wielu dy- 
letantom astronomii w różnych stronach Niemiec 
sposobność do popisywamia się  jrzepowiedniami 


wazna | 


różnych ciężkich katastrof kosmicznych. które 
mocno zamiepokoily przesądną ludność wiuśnia- 
czą. 


Jak wiadomo, w dawnych czasach historje tœ 
kie były na porządku dziemitym i odgrywały dw» 
nioślejszą niž dzisiaj roię. Sławną byłu zwłaszema 
konjunkcja Jowisza 1 Satumia w ma Ryb w no 
ku 1524. Wtedy to znakomity zresetą matematyk 
i astronom, profesor uniwamytołu w Tubinga, 
przepowiedział, że w chwili konjunkoj jaka mia- 
la się odbyć w dnin 2 łuwge, przypicie de ogół 
nego potopu. 

Przepowiednia ta dotarła do cósurza Kamis V, 
przebywającego w Ilszpanji, i cały dwór uwie- 
rzył jej, hiszpańscy zaś astrołogówie potwferdzili 
ją. Wszędzie wybuchło przerażonie. W Niem- 
czech, Francji, Hiszpanji i t. d. ogromne masy lu- 
dzi uciekały z nizin w góry. Prezydent Tuluzy, 
Aueral, kazał sobie wybudować arkę i zaopatrzyć 
ją w środki żywności. W kościołach modlono się, 
bito w dzwony, odbywano praktyki pokutne. Ka- 
zano, pisano, czytano, mówiomo i śniono o niczem 
innem, jak tylko o potopie. Gdy dzień 2 Mtego 
nadszedł, ogarnęła tłumy ludzkie okropna depre 
sja, ku ogólucmu jednak zdumieniu skończyła się 
na niczem. 
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